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dwa bolszewizmy.
Lwów, 2 lutego. 

K.) Strejk warszawski telefoni- 
i tramwajarzy dal prasie pra- 

cowej szerokie poie do rozdzie
la la szat na temat panoszącego się 

nas bolszewbmu Pod adresemlew
iiczn

ej części gabinetu posypały się
W; e zarzuty a nawet groźby
r zmogły się westchnienia w stronę 

szyzmu; sprawa reformy konsty- 
słała się odrazu palącą: sło-
ruszono niebo i ziemię, jak- 

y^y Paliło się cale państwo.
--nę gardło i dobrze zapła/cone 

. /m iły  w prasie nie mogą być 
J5Q̂ k  miarą szczerości Patrjotycz- 

uczucia w  danej sferze. Mqż- 
, a°y o niem mówić, gdyby taki sam 
. ^yk Podnoszono we wszystk-ch 
prawach, będących dla państwa 

trunkiem jego siły i ippstawy na 
"Wnątrz. Tymczasem każdy nieza- 
epiony partyjnie obywatel, zau- 

sz<̂ y â “n° ’ że ta właśnie strona 
hałaśliwość objawia, je- 

tramwsrf^" 0 mteresy telefonistek, 
1 zy i robotników. Dla za 

siuszcma Kdi pretensji nie waha się 
■40ic na cały świat, że w Polsce 

bezprawie, irząd nie może o* 
anowac burzących się mas, cały 

z; .rążony jest bolszewiztnern a 
^zsewizm znajduje popaicie nawet 
Pewnych sferach najwyższych./

samU'Pehl’C "laaczei zachowuje się ta 
Wa 1 strona’ Jeżeli chodzi o piętno- 
"órn s^atldalów, wychodzącycn z 
kam h Sfer społecznych. Wszak 
nip.’ ern,u’ kt0 czytuje także praisę 

eprawicową i przegląda sprawo- 
wnna Najwyższej Izby Kontroli 

sb,; xva ° ' az debaty w komisja cli 
^ w y c h  - wiadomo, że w tej 

ue chwili mamy na porządku 
kp^nnym. a*ery kolejowe, pożycz
a j  e, spirytusowe, tytoniowe, za- 
i caf1̂ ’ intendailckic> konsularne 
dla ^ .^^rrrorry różaniec czynów 
hl.L>ai'lstwa niebezpiecznych a je- 
ia wszystkie pi obiemy zajmu
*ó m.p.ras*® Pra wicowej dziwnie ma- 
hin -1®?8®3" Albo się je opuszcza, albo 

■Pejszs albo, jeżeli i to nieniożli- 
r względu na prostą1 dizfeniń- 
si rską przyzwoitość, — wstawia 

w kąciku nod bardzo dy- 
Ntretnym tytuiem.
pJ^ enerwow'ana wiadomościami 

uspokąja się szlaohett- 
8 111 ^toicyzmem, odw raca się uwa- 
v ®a Inne ,,szczytne” problemy; 
bra^ Się 00 o^^wsku drugi obóz 

d-sowy, 2ę poluje na sensację, że
^ J o c a  spokój w  państwie, że nad- 
2^ ®za Praworzędność, wreszcie, 

nieopaitrznie niszczy prestiige pań 
®’» r  i^ saanica’ Wtóra gotowa u- 
kjl f w szerzhcy się u nas bez- 

izm i odmówić nam

^^•hiosłronnośc i faryzafcon aż

0 miejsce dla Polski
w Radzie ligi Narodów.

Anglja obawia się przewagi wpływów Francji.
Londyn, 1. 2. (Tel. wł.) „Daily 

Tel“ pisze, że jeśli nie uda się samej 
Polsce przyznać miejsca w Radzie 
Ligi Narodów, to Francja będzie się 
starała przeforsować stałe miejsce 
także i dla Brazylii i Hiszpanii. An
glia śledzić będzie te próby z w lel

kiem zaniepokojeniem bo w takim 
razie Francja zapewniłaby sobie
ląiCiznlie z państwami łacińskiemi jak 
również Czechosłowacją i Prlską 
absolutną większość w Radzie Ligi 
Narodów.

-*u ox-

P. poseł pułk. Mączyóski mobilizuje
faszystów warszawskich.

Co na to władze państwowe ?
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 1 lutego.
W ubiegłą niedzielę zmobilizował 

poseł pułkownik Mączyński na „for
cie szczęśliwieckim’ dowódców 
Straży Narodowej.

Pułkownik Mączyński wydal roz
kaz mobilizacyjny (!!) i zorganizo
wał pogotowie bojowe złożone z 
oddziałów okręgowych ,po 25 osób,

z których 5 osób patrolowało War
szawę zaś 20 pozostało w  rezerwie. 
. Jednocześińe S. S. S. dokonało re
jestracji swych członków oraz taką 
samą rejestrację zarządziły okręgi 
S tra ty  Narodowych.

Wszystko to jest jawną mobiliza
cją faszystowską w Warszawie.

-xo ox-

Strajk tramwajarzy warszawskich
przedłuża się.

Czy rząd wprowadzi przym usowy zarząd? j£>i
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 1 lutego.
Przez cały cizie u dzisiejszy od

bywały się konferencje w sprawie 
w yCi ukania kompromisu, który  u- 
możliwilby zakończenie strajku 
tramwajarzy. Konferencje obu stron 
u głównego Inspektora Pracy P- 
Klossa nie doprowadziły do rezulta
tu. W każdym rażie nie mówi kić 
jeszcze dotychczas o wprowadzeniu 
zarządu przymusowego iak przy 
rozwiązaniu zatargu telefonicznego.

Na nńeście ukazały się za  zezwo
leniem Magistratu autobusy, które 
jednak stanowią kroplę w  morzu 
dJa potrzeb wielkiego miasta. Sze
reg przedsiębiorstw uruchomił wła
sne auta ciężarowe dla potrzeb {pra
cowników. Zwłaszcza w godzinach

rannych od 6-tej do 9-tej daje się 
zauważyć na ulicach ruch bardzo 
ożywiony. Tłumy robotników, pod- 
różńych i djzieci szkolnych wędrują 
z Pragi na miasto W arszawę i na- 
odwrći.

 oo- -

Rząd intokwenjować będzie 
w strajku tramwajarzy.

(Telefonem od naszego korespond.)
Warszawa, 1 lutego.

Dziś odbyła się w, ministerstwie 
pracy i op. społ. konferencja w 
sprawie trwaia^ego dotąd stiajku 
tramwajarzy. Rząd izamieirza sprawę 
tę ruszyć wreszcie z, martwego 
Punktu.

nadto widoczne. Nie potrzeba na
wet wskazywać palcem.

Rezultatem takiego przedstawia
nia i oceny jest, że każdy bezstron
ny obserwator w kraju i  zagranicą 
widżł w  Polsce dwa bołszewizmy: 
jeden cuchnący z wyżyn, drugi zięb
iący z  detu. ( jedni i drudzy podwa- 
żają (państwo, uniemożliwiaj sana* 
cię, paraliżują zabiegi rządu i Sej
mu — jedynie dla ratowania ę>gois*y- 
cznych interesów zawodowych.

Który z tych dtyóch bolszewlz- 
mów szkodzi państwu — nie tnidno

Rząd wobec sprawy podatku 
majątkowego.

(Telefonem od naszego koi esponid.)
Warszawa, 1 lutego. 

Rada ministrów odbyła we środę 
popołudniu specjalne posiedzenie, 
ntające na celu ustalenie stanowiska 
rządu wobec sprawy podatku m a 
jątkowego.

Jak wiadomo, wniosek komisji 
skarbowej w  tej sprawie wchodzi 
dnia 3 b. m. na lmrządek posiedze
nia plenarnego Sejmu.

Delegacja dziennikarska 
u premjera.

(Telefonem od naszego korespond-) 
Warszawa, 1 lutego.

W dniu dzisiejszym przyjął p. pre- 
mjer Skrzyński delegację zrzeszeń 
dziennikarskich, prezesa klubu spra 
wozdawców paj lamemarnycli p. 
Hieroniiua Wierzyńskiego oraz vvi- 
cepiczesa syndykatu dziennikarzy 
war szawskich p. red. Pawlewskiego 

Premjer 'yzyjąt również amba
sadora Francj; p. Panafieau.

 oo-----
KRÓL ANGIELSKI OTWORZY 

DZIS NOWA SESjĘ PaRLAMENTU 
Londyn, 1. 2. (PAT.) Król Jerzy 

otworzy jutro w  sposób iKoczysity 
nową sesję parlame*u Drytyjskleg^ 
Zgodnie z tradycją, para królewska 
przyjedzie do pałacu Westminster- 
skiego karetą dworską w otoczeniu 
świty i dygnitarzy koronnych. W  
mowie otwierającej parlament król 
streści program prawodawczy rzą
du na najbliższą sesję.

rozstrzygnąć. Góra jest bairdizfej od
powiedzialna niż dół i za taką się 
uważa, więc bolszewizm idący z gó
ry jest stokroć groźniejszy, gdyż 
jest bardziej chytry i lepiej zorga- 
lćzowany.

Kto piragnie ratunku dla państwa, 
musi potępić równocześnie oba boi
sz ewnzmy i dążyć do tego- aby u- 
{Zdiuwienie stosunków szło Po dro
dze bezwzględnej sprawiedliwości 
i sprawiedliwej a silnej praworząd
ności'

Notowania giełdowe.
Doiai w wołnyut obrocie dnia 

1 b. m. w  'Warszawie 7.35 
Dolar w  wolnym obrocie dnia 

1 b. m. w Krakowie 7.38.
Dolar w wolnym obrocie (kilir 

1 b. m. we Lwowie 7.28.
Urzędoy-e notowania giełdy war-

jzawskiej, Dolar. Trantz; keje 7.30—
7.29. Sprzedaż 731. Kupno 7.27.

N. Jork. Tramtzakcje 7.30—7.32. 
Sprzedaż 732. Kupno 728. Tenden
cja słaba.

Zurych urzędowy?? W arszawa
70.00, N. Jork 5.185, Londyn 25-2225, 
Paryż 19.4625, Wiedeń 73.03, Praga 
15.3625, Włochy 20.86, ftefefa 23375, 
Budapeszt 7235, Sofja 3.6C Holandia
208.00, Oslo 105.50, Kopenhaga 
12825, SzioWholm 135.90, Haszpai-du- 
7330, Bukareszt 2.29, Berlin 123.45. 
Belgrad 9.15.

Pogiełda novu jorska. W arszaw a 
1430. Lonnyn 4.86 15/32, Paryż 
3 7175j Wiedeń 14.06, Praiga 2.9625, 
Włochy 4.0275, BeJgjja 4345. Buda
peszt 14.06, S®wajcarja 19.28, Sofja 
0.68, Hcłandja 40.10, Osło 20.35, Ko
penhaga 24.71, Satokhołm 26.77, 
Hiszpania 14-i5, Bukareszt 0.4475, 
Berlin 23. 81, Belgrad 1.76 7/8.
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Walka z austrjacko-rosyjskim systemem 
w szkole polskiej.

Nowe ataki min. St. Grabskiego, na nauczycielstwo szkół
średnich,

Warszawa, w styczniu.
Zarząd Główny Związku Zawodo

wego Nauczytielstwa Polskich Szkół 
średnich w nawiązaniu do „spro
stowania" min. St. Grabskiego, o- 
głoszonego w „Robotniku* z dnia 
27 stycznia r. b., wyjaśnia co na
stępuje :

1) Pan Minister St. Grabski o- 
świadcza, że Rady Pedagog-czne w 
państwowych gimnazjach są w yłą 
cznie organem państwowej admini
stracji (?) szkolnej. Taka interpre
tacja kompetencji Rad Pedigogicz- 
nych nie jest oparta na żadnym re
gulaminie ani rozporządzeniu i pierw
szy raz zjawia sią w sprostowaniu 
prasowem Ministerstwa W. R. i 
O. P.

Należy przytem podkreślić, że 
Rady Pedagogiczne nigdy nie były 
srganem „administracji szkolnej1'. 
Taica interpretacja kompetencji Rad 
Pedagogicznych jest niczem nie
uzasadnioną chęcią zbiurokratyzo
wani? życia szkolnego, niebezpie
czną dla jego charakteru i istoty.

2) Zarząd Główny Z. Z. N. P. 
Szk. bred.protestuje stanowczo prze
ciwko określeniu przez p. ministra 
roli organizacyj nauczycielskich ma
jących w odniesieniu do szkoły 
charakter najzupełniej „prywatny".

Statuty organizacyj nauczycielskich 
uprawniają je do interesowania się 
?yciem wewnątrznem szkoły i do 
występowania w sprawach nauczy
cieli u władz; a zatem mają prawo 
informowania się o opinji nauczy
cielstwa za pośrednictwem Rad 
Pedagogicznych — prawo, które 
wynika ze współczesnych pojęć de
mokratycznych.

3) Zarząd Główny Z. Z N. P. 
Szk. Śred. wyraża wreszcie głęfro- 
kia ubolewanie, że p. minister St. 
Grabski sprawę dotkliwego pokrzy
wdzenia nauczycieli i szkoły, jaka 
zaszła zj jego kierownictwa Mini
sterstwem, chce zlikwidować drogą 
dochodzeń dyscyplinarnych przeciwko 
dyrektorom i nauczycielom, którzy 
nie wykroczyli niczem przeciwko 
lojalności wobec władz i społe
czeństwa....

Dokonana obecnie redukcja płac, 
obniżająca je przeciętnie o 18-40 
procent, a w niektórych wypadkach 
o 100 procent wskazuje na nielicze
nie sią z potrzebami i godnością na- 
uczycialslw a; równocześnie zarzą
dzenia te rujnują pracą szkolną, któ
rej nauczycielstwo służy przecież 
dłużej niż od kilku miesięcy i za 
wynik której ono bezpośrednio bę
dzie odpowiedzialne.

-xo ox-

Konferencja pacyfistyczna
polsko-niemiecka w Warszawie.

Warszawa. ('rei. wi)
W połowie lutego odpędzie się w 

W arszawie konferencja pacyfisty
czna polsko niemiecka.

W korafej etncji tej wezmą m. ,i. 
udizliał delegaci „Międzynarodowej 
Ł-igi kobiet dla pokoju i wolności", 
które w ydały następującą odezw ę: 

„Pacyflstki polskie i niemieckie, 
zorganizowanie w Międzynarodowej 
Lidze Kobiet dla Pokoju i Wolności", 
przejęte radością pokojowego zbli
żenia się Niemiec z Polską na zasa
dzie traktatu arbitrażowego w Lo- 
carnlo, podpisanego 30 listopada 1925 
w  Londynie, wyrażają nadzieję, że 
powstaje nowa era współżycia na
szych sąsiednich krajów.

W  celu wztmoonienia .naszych 
przyjaznych stosunków miezbędnem 
jest: 1) by mniejszościom narodo

wym Polakom w Niemczech, i 
Niemcom w Polsce, przysługiwały 
równe praw a wzajemności. 2) ażeby 
traktaty handlowe między naszemi 
krajami były jaknajpomyślniej sto
sowane dla ich obopólnego dobra i 
rozwoju i t. p.

Podpisane: Sek. niemiecka M. L. 
K. P. i W, Augusta Kirchhot, Friede 
iPerlen, Thea Persins. Sekcja perska: 
M. L. K. P. i W. Prezydjum: Dir. J. 
Budzińska-Tylicka, Dr. J. Kodisowa, 
Dr. Daszyńska - Goiicka, Marja 
Chmielińska.

W  konferencji wezm^ też udział 
iinine stowarzyszenia pacyfistyczne 
polskie i niemieckie.

WINA RJBEDLA
-xo ox-

Z p r a s y  ru s k ie j .
Uświadomienie polityczne w BolszewjL Sprawa uniwersytetu. 

Kongres chłopski w  Stanisławowie.
Lwów, 2 lutego.

„Diło" donosi, że na Ukrainie 
radjańskich zwłaszcza po wsiach 
wre gorączkowa praca, zmierzająca 
do podniesienia poziomu uświado
mienia politj cznego, oczywiście w  
duchu komunisty cznym. Komunizm 
.w gruncie rzeczy niwelujący różnice 
narodowościowe do współ tego mia
nownika światopoglądu bolszew i- 
dciego, jest tern samem, wrogiem 
separatystycznych aspiracji Ukraiń
ców.

Sprawa uniwersytetu, z winy po
lityki ruskie: znalazła się obecnie w 
martwym mik, ie. Ponieważ uczeni 
.ruscy nie jawili się na zwołanej 
przez min. Grabskiego komisji, prze
to sprawę odroczono^ a minister o- 
światy zapowiedział, że nie do
puści do tego, aby kwestię ściągano

na grunt polityczny. „Diło", lękając 
siięi, aby Polacy bojkotu ruskiego nie 
użyli jako argumentu przeciw uni
wersytetowi, dementuję, i e  nie jest 
to bojkot; Rusini czekaja, aż sejm 
uchwali ustawę, któraby wyraźnie 
mówiła, że nie o jakiś instytut ruski, 
tęcz o pełny uniwersytet chodzi. 
W ówczas uczeni ruscy pójdą do 
współpracy w idpowiedniej komisji.

Kongres chłopstwa ruskiego, obe
cnie odbywający się w  Stanisławo
wie, psuje brew po lit? fcom z pod 
znaku „Diła“. Równocześnie z tym 
kongresem odbyt u się zgromadzenie 
tych kół politycznych ruskich, któ
re odrzucają myśl rozwoju narodo
wego na gruncie państwowości pol
skiej.
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P la g a  a d n n n is t r a c j i .
Gospodarka w  dyrekcji naprawdę „wzajem nych" ubezpieczeń 

i  Warszawa, (Tel. wł.)
Na posiedzeniu sejmowej komisji 

administracyjnej wyszły na jaw 
z okazji wniosku posłów dr. Putka 
i Pawłowskiego sensacyjne szcze
góły, dotyczące działalności Pols- 
skiej Dyrekcji Ubezpieczeń wzajem
nych. Jak wiadomo, jest to zakład 
prawno-państwowy, pozostający 
pod kontrolą rządu i odpowiedzial
nością ministra skarbu. Z racji tej 
korzysta z szeregu przywilejów, m. 
in. z uwolnień o opłaty pocztowej.

W r. 1924 wpłynęła do kas P. 
D. U. W. tytułem wkładek ubez
pieczonych na preliminowanych 
24.063,536 zł. kwota 16 miljonów. 
Z tego koszta administracyjne wy
niosły 6.403.716 zł. czyli 25 prc. 
wpływów, tytułem odszkodowania 
wypłacono 6.672 180 zł. czyli nie 
wiele więcej niż na koszta admini
stracji. Z reszty przeznaczono 50 
prc. na fundusz rezerwowy, 35 prc. 
na fundusz pożyczek i darowizn 
oraz na akcję przeciw pożarową, 
a 15 pr na zw roty dla ubezpieczo
nych.

Olbrzymie koszta administracyjne 
tłumaczy fakt, że instytucja ta, za
trudniać ma w r. 1926 ogółem 1576 
urzędników, tego 1068 biurowych, 
380 taksatorów i 120 woźnych Bu
dżet na rok b. przewiduje 44 milj. 
625 tyś, zł. prryczem na koszta 
administracyjne preliminowano 33%

Charakterystyczne są szczegóły 
dotyczące innych pól działalno*' 
dyrekcji. Kapitały swe pochod*ące 
z wkładek ubezpieczeniowych, 1®' 
kowano w bankach prywatnych, ®i® 
mających praw pupilarnych, m. j®’ 
w poznańskim „Polskim bank® 
handlowym" (d-ra Haci). W jednyc* 
bankach dtopiono łącznie przeszł® 
miijon złotych, zaś z Bankiem b®' 
dowianym, w którym ulokowali® 
w r. 1925 sumę 451.000 złoty®* 
przeprowadzono tranzakcję:

Bank prowadził z pewną spółk4 
szwajcarską spekulacje, przyczd* 
układ był lego rodzaju, że firn1* 
szwajcarska wzamian za koncesj? 
na wywóz z Polski 200 wagonó* 
jaj — wybuduje w Warszawie ho* 
tel „Helvetia“. Koncesję na w>wr# 
jaj od rządu otrzymano — pienU' 
dze wpłynęły do kas szwajcarskie* 
budowa jednak utknęła, gdyż sp#' 
ka szwajcarska uchyliła się od z®' 
bowiązań, wypłacając wzamian S®' 
mę 400 000 franków.

Powyższe szczegóły działalność 
P. D. U. W. zwróciły na siebie w 
wagę Najw. Izby Kontrolnej 
stwa, która przeprowadziła w nfól 
badania.

Komisja administracyjna po w f  
słuchaniu sprawozdania wybrał® 
na wniosek posła Kozłow skieg® 
podkomisję dla zbaaama całoksztal' 
tu gospodarki i działalności P. P' 
U. W.

-xo ox-

Rada Zrzeszeń Gospodarczych.
Lwów, 2 lutego.

W  grudniu uib. roku odJDyt się sze
reg zebrań w  Potlskiern Towarzy
stwie Politechnioznein, na których 
pp. dr Bieńkowski, dyr. Rozwadow
ski i dr. Ihnatowicz wygłosili refe
raty q obecnej, sytuacji gospodar
czej oraz o środkaoh do jej naprawy 
i na ten temat odbyła się dyskusja. 
W  czasie tych zebrań powstała myśl 
stworzenia stałej organizacji, która
by miała za zadanie uzgodnić dzia
łalność Zrzeszeń gospodarcz., zdą
żająca do naprawy niepomyślnych 
stosunków gospodarczych naszego 
kraju. Komitet organizacyjny w y
brany na tych zebraniach podjął 
się pod przewodnictwem p. dr. Wła
dysława Stesiowrcza, b. ministra, 
stworzenia w  tym celu odpowied
niej o-riganizacji, k tóra pod nazwa 
,Rada Zrzeszeń Gospodarczych” 
odbyła dnia 18 stycznia b. r. w To
warzystwie Politeehnicznem kon
stytuujące zebranie. Na tem z e b ra 
niu jawili się przedstawiciele nastę
pujących Zrzeszeń gospodarczych, 
które tworzą Radę, jako wspólny 
organ:

Izby Handlowej i przemysłowej 
we Lwowie, Izby banaiowei i prze
mysłowej w Brodach, Polskiego 
Tow, Politechnicznego. Towarzy
stwa Gospodarskiego, Związku Zie
mian, Cgntr. Związku Malop. przeiu. 
fabrycznego, P-by Rzemieślniczej, 
Kongregacji Kupców, Stowarzysze
nia Kupców Polskich, Lwowskiego 
Stowarzyszenia Kupców, Krajowe
go Towarzystwa Naftowego, Związ
ku Siow. zarobkowych i sospodar 
czycb, Polskiego Towarzystwa E- 
konomicznego, Związku Banków, 
Małopolskiego Związku Spółek akc. 
przemysł, j handlu., Polskiego Zw. 
Inteligencji, Izby Inżynierskiej.

Regulamin zatwierdzony na tem 
zebraniu określa jako zadanie Rady 
omawianie ważniejszych zadań go
spodarczych, dotyczących zarówno

wcchoanipj Małopolski, jak też 
lej Rzeczypospolitej, skoordyno^  
nie i uzgodnienie postępowania 1 
działania tworzących Radę instyf®’ 
cji i organizacji w1 p o w y ższ^
sprawach, oraz wysrępywamia
ich imieniu z wnioskami, 
inicjatywą wobec władz i ciał ust®' 
stawodawczych jakoteż wysyła®^ 
do nich deputacji.

Na posiedzenia Rady maia br 
zapraszani Przedstawiciele wł®^ 
państwowych i samorządowych. 
Zebranie w ybrało zarząd w naisł®' 
pującjmi składzie; .

Prezes: Inż. Stanisław Rybie*
Prezes Polskiego 1 owarzysitwa 
li technicznego; Wiceprezesi: ■ 
Stanisław Bieńkowski, Pretzes St®' 
warzyszerśa Kupców^ Polskich, W  
Stanisław Garski, W iceprezes Ti 
Banków i D i. Adam Głaże^^* 
Prezes Zw.ązku Żiemian, S e k ^ 3̂  
Dr. Marcin Korutkiewioz, zast- s
kretarza Or Stanisław Schatzel. '
Towarzystwo Politechniczne
Zimorowlcza 9.) p« owadzi ag- 
Rady. — Następne zebranie R% 
wyznaczone nc 5-gv lutego b-

Wzajmie się ustaleniem (Ptragra 
działalności.

Nowa ordynacja wyborcza
w Niemcze cb'

Berlin, (Tek wU
W  mimst. spraw wewn. ko®1

prace przygotowawcze w  sPr®.^ 
projektu ordynacji wyborczej- 
iekt przewiduje zniesienie wy® , 
z list, zaprowadzenie wyborów P®,i®sonaJnych i uzyskanie możliiWie 2̂ , 
snych stosunków większości. ^  
tychozas wielkie koła w yh U ^  
mają zostać .zastąpione mniejśZ6̂  
Utworzonych -zostanie prawdoP® ̂  
bnie 156 okręgów wyborczych*
76.000 wyborców przypadnie \ m 
mandat do parlamentu, do 1 0 ^
wejdzie około 39Ł posłów.

P,

EW
się
fils
Ce]
eia
Wr

dzi
dzi
Stk
Sie
«ej
chi
^i
Soł
obi
dni
'tlijji
żdr
•k>ś

kót
bt,.
hol
Ząr
fee
tar

sczic
str;
loy

Ciy
skti
ml

I*ot
tac]
10a

A
fcsi,

ma
'Pro

dos
d.

*Vtr
Wtaj
tjzoi
cliiif
V,e
ó!a(

I
hra
hltię
d«>l
her
kab

don

ra .

iak(
dyb
Ojo

i01htó,
ląkc

kiet
ko
^in
®las



,KURIER LWOWSKI11. środa, 3 rnteigó 1926. 3

BAGATELA (Casiho de Paris)
od 1. lutego 1925.

! !  P r o g r a m  K a r n a w a ł o w y  ! !  

S a m e  a t r a k c j e  ! !

Katja M aslow a  gwiazda rosyjskich kabaretów.
Pol i H a rry  Flem m iog ulubieńcy Lwowa.
M aryś Zam ojska  królowa ludowych pieśniarek.
Prernjowany pierwszą nagrodą na konkursie piękności saksofonista wirtuoz 

m ulat FELIKS z londyńskiego „Hypodromu".
BALET hiszpański ,,SYV ILLA“ 5 osób.
Orkiestra oryg. Jazz-band. Kapelmistrz P ru f. Guido NOGRABY* 
Kier. muzyczny Ppof. W iktor Osiecki.

Wstęp wolny. Początek o godz 10*30

Rząd s owiecki podejmuje walkę z korupcję

b d  znakiem czasu.
"ŚWIĘTO WAl Kr Z ALKOHOLI

ZMEM.
t  Lwów, 2 lutego.
Święto dzisiejsze jest — -o ozem 

komu wiadomo — „dniem 
trzemięźiiwoścS i ofiary“, dniem 

T aczan ia  alkoholizmu. Odbywają 
*̂®ce» wykłady na temat zgub- 

ych skutków alkoholu, zbiórki na 
6Ię Waliki z tym  największym, cho

ciaż bynajumiiej. nie znienawidzonym 
ludzkości.

Ale — nie u nas.
Zdecydowaną wojnę wypowie- 

ziało alkoholizmowi społeczeństwo 
ticy, najbardziej może z wszy- 

ypt^h ziem polskich zatrutych nalo
t u  Pijaństwa: Wielnopoiski i Gór- 

Śląska. Bynajmniej nie po- 
ttlebne świadectwo daje Poiunanio- 
a i Katowicom widok nazbyt we- 

^lych, a nawet zataczających się 
ywateli na ulicach o każdej porze 

i nocy. Ale opinję. tę retialdi- 
d?e reakcja, jaJka budzi się w 

rowo myślących warstwach lud- 
l*oscr
, /Zorganizowano tam szereg związ-

absćyinenckiich — we wrześniu
jj: r- zwołano kongres przeciwalko-

lOwy, na Którym wskazano pracę
yjbdbiegawczą sokoły jako najsku-
“Czniejszy sposób agitacji i doma-

J®1,0 Się wprowadzenia obowiązko-
^  nauki alkohologji na wszystkich

^czeblach nauczania oraz prac-
, łg a n ia  ustawy praeciwalkoho- 
‘OWęj.
,f_ A  szkoda, że o lei, bolączce spo- 

tak małio się u nas mówi i 
Natura polska wielce jest 

jonna do omawiania się, oszała-

2 TEATR U .

KREDOWE KOŁO
poemat dramatyczny w 5 ak- 

®h — wedle chińskiej legendy — 
JJ^bunda. — Przekład Michaliny 

trcówny. — Przekład partji li
rycznych Józefa Jedlicza.

(W Teatrze Wielkim), 
w _ Lwów, 1 lutego.

.M ądrości dużo tkwi' w chińskiej 
t l l f lE j  »Siao“. Oto napisano tam: 
^  na ma miiliazeć, gdy mąż mówi, 

uśmiechać, gdy on gani, ma 
’ gdy «n grozi, dziękować gdy 

jr” ’ kochać, gdy on gardzi. Zna 
ła  h -  le *e w skazania boskie mło- 
^  naitang- kitórą wprowadził na 

KJabund, przypominając nowo- 
kobiecie jej powinności

Voh V1? męza 1 Boga. I już dla 
.(^3  sjów warto p osłuchać nam 
tyj/fkiej chociażby legendy, bo po- 

^  'w szyscy towarzysze 
żoma jest gdzie dziś w  Europie

j ■ 'która m lczy, gdy mąż mówi?.. 
jw ^dyby  to każda tak mówiła 

iaik urocza Haitang, 
j^ ^ p tk ie  stworzenie, która po ~a- 
W> twie 03’ca sprzedaje marka do 
-  aciam:, skąd ja za grubą sumę 
lOr wstrętny maudarjm „Ma“ — 
ńom Vtowaws zy księcia Pao. W 

mandaryna czyha na nią nie- 
^J^bścic w postaci żony (pierwsze- 

Ropnia) owego mandaryna, któ- 
^gładzi męża trucizną, przyswoi 

dziecko Haitang, i ją wskaże 
iyP  zabójczymę. Ona też zakuta w  
^  y Powędruje przed sąd, a potem 
i pr eknniu, dokąd wizywa sędziów 
^ s t e p c ó w  nowy cesarz, im  .aim, 
hkn l kiedyś w herbaoiarni poznał 

KiLj  " ^,aK> piękną Haiitang.
.We k(MO którem wedle chińs- 

lo ^ '*,rzeń naznaczono los knżde- 
ć w ie k a , wskaże prawdziwą 

pK ^  ajozynię, a Haiitang, ubrana w 
Zcz cesarski ferować będzie la-

Moskwa, 1. 2. (AW.) Komisarz 
ludowy dla wymiaru spraw red! iw o- 
ści Kurski oświadcza w  prasie so
wieckiej, że przedsięwziął energicz
ną akcję przeciw defraudacjom i 
sprzeniewierzeniom w konsumach i 
innych organizacjach handlowy eh.

W czasie od! stycznia do sierpnia

dzeniami jak materialnymi środka
mi podniecającymi, a nieskora do 
.walki z własnemi słabościami. — 
„Przepiliśmy Polskę za Sasów — 
głosi odezwa wydana przez wspo
mniany kongres — bo zatraciliśmy 
w kieliszku zdrowe poczucie rze
czywistości. Tak po pijanemu rza- 

m n  ^ ■ p i —  ~ n r e r  
godne wyroki na winnych sędżiów i 
zbrodniarzy.

O to krótka treść legendy chińskiej 
którą w  poemat dramatyczny za
klął Klabund, człowiek młody, a ma
jący prócz suchot olbrzymi talent, 
którym przysporzył literaturze nie
mieckiej już około 30 tomów liry
ków i mnóstwu przekładów z róż
nych języków.

Dobrze się stało, że dzięki w y
cieczce Żytedkiego do Beirhna, teatr 
nasz przyswoił nam ten naprawdę 
przepiękny utwór, któremu dano ze 
Wisz ech miar godne wyposażenie.

Jest to bowiem dzieło nieprze
ciętnej wartości, oryginalne pod 
względem formy, środków' ekspresji 
i motywów.

Widać, że prawdziwy talent 
jednak znajdzie niebanalną formę 
wypowiedzenia się, na brak czego 
cierpi dramat współczesny, ustępu
jąc miejsca — kinowym widowis
kom.

Poeta-llryk wprowadza nas w 
kraj baśni, którą wyposaża w  wiele 
dramatycznych momentów, histo
ryczne motywy pokrzyżuje ź współ- 
czesnemi tendencjami, realną praw- 
dę okrasi złudą, fantazję pomiesza z 
rzeczywistością, a wszystko to w 
formie nieskazitelnej, w  której 
współzawodniczą ze sobą wszystkie 
rodzaje literackie- Fpika z drama
tem, liryzm z bajkowośdą, styl 
wschodni z europejskiemi ideami. 
Momenty marionetkowe obok w y
rafinowanych tragedji, epickie nar
racje obok skrzących dja1ogóAv; 
legenda niaiwma oboik filozoficznych 
dysertacji, aktualne tendencje po
wojenna na tle zamierzchłej bajki, 
społeczna satyra na tle miłosnycn 
wzlotów w  dziedzinę ułjtdy.

A przyitem dramat zbudowany do
skonale, prostolinijnie z klasyczną 
•wptost zwartością, figury żywe, 
psyc1 ołogtja postaci bardzo zajmują
ca. Jest to jakby nowy rodzaj wi-

ub. r. zanotowano przeszło 10 tys. 
wypadków nadużyć na ogólną su
mę 10 mili. rb. Sprawcami byli prze
ważnie urzędnicy tych ohganizacj'. 
Przyczyny tego zjawiska dopatry
wać się należy w  niskiej kulturze 
urzędników, wywudizącyoh) się z 
gminu.

dziliśmy się dotąd w  Polsce zmar- 
twychwstałej“.

Święta, choć gorżka prawda! — 
powie zapewne meuftden z czytelni
ków... i pójdzie „zalać robaka1* wód
ką już nie z kieliszka, ale z filiżanki 
bo święto! (m)

aov iska scenicznego, w  które^n
v iszyistkie dziedziny sztuki ze sobą 
współzawodniczą. Polityka i muzy
ka, dramat i liryka, teatr i kino.

Z  całości jednak przebija wybi
tnie nery'- społeczny, aktualność w 
kierunku powojennych stosunków, 
gryząca satyra m  „kulty niekom- 
petencji“, bicz chłostający prze
kupstwo, i pilęlflnuijący najwyższą 
cnotę, jaką obecnie jest pieniądz!

Niejeden staje się tam nabożnym 
przy dźwiękach z lora jak sędzia 
Czu - Czu, dla niejednego — niej o- 
niecznie Chińczyka _  dźwięczy ono 
jak dzwony- cudnej pagódy.

Dramat wzruszający przemiłej 
haitang okraszony jest groteskową 
Si lana sądu przekup, wraz z świad
kami, których pamięci pomaga się 
złotem! Są tam i momenty filozofi
czne, świadczące o Pewnym miisry- 
czyzmie światopoglądu poety- Nie
bo, ziemię i człowieka uważa za 
równe 3 potęgi, kocha ludzi* kw iaty 
i boga — na równi!

A przytern pozwoli subtelnie ze
trzeć się dwom aktualnym proble
mom, o które lekko zawadzi, z do
łu idącemu bolszewizmowi z monar- 
cbizmem. Jeden i drugf kapituluje u 
stóp prawdziwych, głęboko ludzkich 
wartości, czerpiących moc w szla
chetnych porywach serca.

1 wórczość Klabunda ma w  całem 
tego słowa (znaczeniu szlachetną 
linję i umoralniaiące tchnienia, a 
„Kredowe koło” godne jest szersze
go omówienia, niż na to  pozwalają 
raimy sprawozdania dziennikarskie
go.

*
Wystawi,mo nzecz z nadzwyczaj

nym nakładem staranności. Złożyły 
się na to naprawdę przepiękne de
koracje Balka, oklaskiwane szcze-j 
rze i stylowe urządzenie scen y , 
Stahla oraz przepyszne chińskie J 
kostjumy i opracowanie muzyczne. |

P o n o ś  ■■■
Wiatyk.

j u z  dogorywa Scherlał, rob i bokiem... 
N ie pozn asz, że  to właśnie ten sam  

„Szczuiek“,
Cc się czupurzył tak jurnie p rzed  rokiem  
I  p ia ł krzykliwie, ja k  młody kogutek.

245
Co się siało? i  czyja w tern wina ?
Scim dt do stron czterecn i wysechł ja k  

szczypa.
Ju ż nie pom oże anyż n i morfina 
j  humor lw ow ski gotow a zjeść grypa.

♦
Tak się to w szystko na tern świecie 

zm ienia.
I  każdy  umrzeć m u s i.. trudna rada 1 
Niech „Szczuiek“ r i obi rachunek sumienia, 
N o, i  p rzed  śmiercią nitch się w yspo

wiada.
Wid.

Min. Grabski na zgromadzeniu 
Nauczycieli Szkói Średnich.

iVarszawa. (Tel. wł.).
Dnia 2 lutego br. o gedz. 10 rano 

w auli gimnazjum im. Cecylji Pla- 
ter-Zyberków,ny, ul. Piękna 24 od
będzie się nacmwyaz Walne Zgro
madzenie Towarzystwa Nauczycieli 
Szkół Średnich i Wyższych, w  któ- 
rem wezmą udział delegaci 217 Kół 
Towarzystwa z całej Rzeczypospo
litej Polskiej. Porządek dzienny o- 
bejmuje: 1) Zagajenie. 2) Protokół 
zwycz. Walnego Zebrania T N. S. 
W zi dera 18 ,i 19 kwietnia 1925. 3) 
Wprwadzenie w  życie ustawy z d- 
22 grudnia 1925 r. o zapewnieniu 
.równowag1 budżetowej a sakolnic- 
uwo średnie — refera+ zbiorowy. 4) 
Dyskusja. 5) Uchwalenie rezolucji.

W zebraniu przyrzekł wziąć u- 
dział i wygłosić przemówień.^ o ge
nezie ustaw sanacyjnych i o organi
zacji szkolnictwa p. minister Stani
sław Grabski. 

a B B H M H B H n n i l  
Leszczyńskiego. Reżyseria Żyteo- 
kiągo i starania tego artysty  o car 
łość i .zestrojenie niełatwej zresztą 
imprezy zasługują na słow a najwyż
szej pochwały.

Z artystów na plan pierwszy wy-, 
biła się Hańska jako haiitang, która 
w roili tej rozwinęła całe bogactwo 
swego pięknego talentu, nadawszy 
tej postaci nieskazitelną linję oraz 
wiele uroku, którym owładnęła wi
downię Żytecki jako Mandaryn o- 
kazał, że i w rolach charakterysty  
cznych jest artystą nielada, a scena 
śmierci, opracowana realistycznie, 
była w  swoim rodzaju „majster
sztykiem”. Bardzo szlachetną po
stać Paoła stworzył Stępowski, ar
tysta  o doskonałej dykcji i duże. 
kulturze głosu i form. Doskonale 
zagrał rolę Czang - Linga Peliński, 
który powinien przejść do ról o dra
matycznym podkładzie, lezących w  
docznie lepiej w rodzaju jego talen
tu niż role amantów. Starannie za
grał Tonga — Kalinowski, czarny 
charakter kobiecy wystylizowała 
bardzo ładnie Rasińska artystka* 
która obmyśla inteligentnie każdą 
rolę. Ciekawy typ stw orzył Szo- 
slanc dyskretnie ująwszy rolę Czao, 
epizody świetne dali Rasińska, Fer- 
trięr i dwaj kulisi Koczyrkiewicz T 
Reiski. Reszitą zespołu, która tru
dno wymienić zasługuje na uznanie* 
które dzielić winina z reżyserem.

Przekład Szwarcówny, której na
leży się wdzięczność za przyswoje
nie literaturze naszej tego utworu 
— jest staranny, ustępy liryczne w 
przekładzie Jedlicza brzmią dosko
nale. Teatr był wyjątkow o wy- 
sprzedany. Widocznie publiczność 
łaknie dzieł poważnych i oklaskuje 
z uznaniem wysiłki, prawdziwie ar- 
tysryczne.

J. Geszwind.
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Sprawa pożyczki wewnętrznej.
Lwów, 2 lucego.

. W  aktualnej obecnie sprawie po 
ty c zk i  wewnętrznej, odbyło się 
wcaoraj w sali ratuszowej posiedze
nie Komitetu wojewódzkiego propa
gandy pożyczko Przewodniczył wi
ceprezes dr Stahl. Dr. Wassung zoał 
sprawę z bytności swej w W arsza
wie i cdby/tych konferencji z przed
stawicielami rządu, wtóre jednakże z 
powodu niezdecydowanego stano
wiska czynników rządowych, nie 
dafy dotychczas pozytywnego re- 
znMaiu.

Wobec tego uchwalono następują
ce rezolucje:

Lwowski Wojewódzki Komitet 
Propagandowy za pożyczką we
wnętrzną stwierdza, że tylko drogą 
samopomocy przez Pożyczkę we
wnętrzną na wzmocnienie podstaw 
emisyjnych Banku Polskiego- mo
żemy podnieść i ustabilizować wa
lutę, a wzmożonym obiegiem pie
niężnym ożywić zamierający prze
mysł i nanael i v  zmocnić słabnącą 
produkcję rolniczą.

Lwowski Komitet Proip. za poż. 
wewn. postanawia wobec milcze

nia miarodajnych czynników rządo
wych wstrzymać chwilowo dalszą 
akcję propagandy aż do mo/tientu 
gay Min. Skarbu i Bank Polski u- 
znają ideę pożyczki wewn. za swo
ją a podając do Aviadomości publicz
nej warunki Pożyczki, dadzą rękoj
mię, że zabezpieczenie i gwarancje, 
których domagało się społeczeń
stwo w warunkach tych znajuzie 
urzeczywistnienie.

Ponadto uchwalono nast. rezolu
cję zgłoszoną przez pułk- Hoszow
skiego:

Ugrupowania społeczne, stowarzy 
szenia i instytucje stowarzyszone 
w Lwowskim Wojew. Komitecie 
ProP. za poż. wewn. uznając po
trzebę i konieczność zaciągnięcia 
pożyczki zagranicznej choćby pod 
zastaw aktyw ów państwowych u- 
ważają dopuszczenie kapitału zagra
nicznego do Bnku Polskiego za u- 
tratę niezależności gospodarczej i 
wzywają Rząd i Radę Nadzorcza 
Banku Polskiego aby raczei zaape
lował o pomoc do własnego społe
czeństwa.
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Czy Polska jest macochą dla pisarzy?
Boy-Żeleński j'est zdania przeciwnego.
W arszawa, 1 turego.

•Boy-Żeleński osu.iadozyl* na py
tanie „Jak żyje“ wtspóliprac o wujko
wi „Kurjer Czerw.“ co następuje:

Jak ja żyję? Domyślam się, że 
paniom chodzi o kwestie materialne, 
a nie o moje stany diuszy Otóż nidim 
za sobą przeszło selik|ę książek, kil
kanaście własnych, a ośmdziesiąt- 
kilka przekładów baroe arcydzieła. 
(Nic te moje, tylko re tłómac2?one). 
Ale gdybym chciał spocząć na tych 
ławrach wyglądałbym bardzo smut
no, Żyję z bieżącej pracy. To pew
na, że nie należę do „bezrobotnych1*: 
roboty mam więcej, niż godzin w 
dniu na nią! 1, jeżeli daje sobie radę 
w  obecnych trudnościach i nie ska
rżę się zanadto na Los, to dzięki sze
rokości mego „warsztatu4*, oraz 
d!zi)ęiki szybkości pracy, która płynie 
z  ciągłej wewnętrznej gorączki. Mój 
dzień pracy? Ależ właściwie ciągle: 
poproś t u dlatego, że co innego mnie 
nie bawi. Dosyć podzielam opinię 
filozofa, który powiedział, że „życie 
byłoby wcale znośne, gdyby nie 
przyjemności4.

Jedna mam tylko przy tern zasa
dę . robię tylko to, co sam chcę i jy
bię, a potem staram się to  spienię
żyć, nigdy nic nie robię za pienią

dze, uważam to na dłuższą metę za 
największą rozrzutność.

Otóż, oddaję w  tej oliwili do1 dru
ku „Szósty wieczór44 Flirtu z Melpo
meną; nowe rozszerzone wydanie 
Studjów z literatury' francuskiej; ra
dzę z nakładcą nad wydaniem ol
brzymiego „Ducha P raw “ Montes
kiusza, którego p rzęd ło  połowa 
dawno leży u mnie w biurku; po
pycham (niestety własnym kosztem) 
zbiorowe wydanie Komedii Ludz
kiej Balzaka, którego dalsze tomy u- 
kaząi się niebawem; opracowuję 
kilka tomików dla Biblioteki Nairo 
dowej etc. etc. No i... pracuję w 
dzienniku, co mnie znakomicie od- 
śu ieża i pozwala w  leuie kilka razy 
na miesiąc podziwiać wschód słoń
ca.

Muszę się ująć za wolną Polską.
Polska nie jest taką macochą dla 

swoich pisarzy, jakby się w ydaw a
ło. Kito wyrósł zwłaszeża w  przed
wojennym Krakowie i patrzał na 
jego „bryndzę kto, jak ja, pół ży
cia odddawał się gratis, ternu dzi
siejsze czasy wydaja się mlekiem i 
miodem płynące. Jeżeli porównać z 
ideałem, — oczywiście wiele braku
je; jeżeli porównać z warunkami li
teratury z przed u ojny, zdaje mi się, 
że stosunki są lepsze.
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Radni miasta Sosnowca pobili się 
na posiedzeniu.

Sosnowiec, w  styczniu.
' Niesłychana scena rozegrała s-ię 
na posiedzeniu Rady miejskiej m. 
Sosnowca. Dyskutowano nad roz
porządzeniem wojewody o reduk
cji budżetu gminy, przyczein w y
buchła sprzeczka między wicepre
zesem Rady, socialistą Jarzym. a 
endekiem, radnym Michalskim. Od 
słów przyszło do bitki na pieści. — 
Równocześnie bić się zaczęli radni 
chadek Kowalski z socjalistą Sa
dowskim — wkońcu cała sala stała 
się widownią zawziętej bójki, w któ
rą wmieszała się czynnie ói publicz
ność. Na wieść o tym niebywałym 
skandalu przybył prezydent miasta 
Bień i rzuconem między walczą

ey.ch przezwiskiem (bardzo traf- 
nem!) „Hołota!” — wzbudził nowy 
arak szału rozjątrzonej publiczności. 
Wkmiou 30 policjantów opróżniło 
salę; Rady.

LLOYD GEORGE ZAPROSZONY 
DO ZWIEDZENIA ROSJI.

Londyn, 30. 1. (PAT.). „Standard" 
donosi, że Lloyd George otrzymał z 
kół sowieckich zaproszenie do zwie- 
dzcstiiia Rosji przyczcm koła te za
pewniają Lloyd Geonge’a, że będzie 
miał w  Rosji najzupełniejszą swo
bodę ruchu. Lloyd Creorgc ma za
miar skorzystać z zaproszenia ni©co 
później. ■ • •*;

Zwycięstwo redakcji „Kurjera Polskiego11.
Warszawa. (Teł. wł.).

Członkowie redakcji warsz. „Ku
rjera Polskśego” nae zgodzili się na 
to, aby sprzedano ich fezerom jaka 
żywy inwentarz i założyli nowe 
pismo P. t.: „Nowy Kurjer Polski”, 
który wychodzi' już od 1 hi .ego. Dla 
wyjaśnienia sytuacji ogłosili w  
dziennikach następującą odezwę;

„Po szeregu lat pracy w  „Kurie
rze Polskim” zmuszeni jesteśmy do 
wystąpienia z tego pisma, nie mo
gąc pogodzić się z metodami! (postę
powaniu ze strony wydawców, któ
rzy usiłowali narzucić nam niezgo
dny z naszemi przekonaniami kte- 
rurfek pisma, nadto zaś obrażali za
sadę lojalnej współpracy z dlzdenni- 
karzem i publicystą. Dalecy od nie
rozważnych poczynań w dziedzinie 
stosunków dziennikarskich, nie mo

gliśmy jednak dopuścić do WS&9* 
cenią praw zespołu redakcyjnego 1
przystępujemy do wydawania 
wego dziennika, który się u k ^  r 
dnia 1 lutego 1926 r. — Ludwik Caef' 
wiński, Stefan Grostern, Stanisła1̂  
Grek, Bolesław Hensef, A leksah^ 
Jackowski. Henryk Liński, MelanJ* i 
Laganowtska. Bronisława Nen“‘ 
dówna, Jerzy Pieczynis, Adam tj 
ziembło, Józef Wasowskii (Wid2'1 
Radosław Wojnicz, Konrad Wrze* 
W ładysław Zawistowski”.

Dzienniki warszawskie paszą * 
tej sprawie: „Gen. Sikorski znak14 
się w  położeniu takiem samem, 
niedawno P. Korfanty po zakuPte®^ 
„Rzeczypospolitej”. Będzie miał r  
smo (stary „Kurier Polski”) •*** 
współpracowników44.

Secesja redakcyjna „Kurjera Polskiego"
utworzyła nowy dziennik warszawski*

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 1 lutego- 

Dotychczasowy zespół redakcyj
ny „Kurjera Polskiego” wydai dziś 
oierwszy numer „Nowego Kurjera 
Polskiego”.

W „Słowie wstępnem” Redakcja 
podkreśla, iż izekoina finansowa re
organizacja „Kuriera Polskiego” sta
nowiła próbę usunięcia spraw poli
tyki wewnętrznej od wpływu czyn
ników redakcyjnych i oddania jdj 
pod kontrolę jakiegoś nieokreśloner 
go bliżej .Komitetu”. Chodziło o o- 
brócenie kąta politycznego o całe 
180 stopni i zwrócenie go ostrzem 
przeciwko obecnemu systemowi izą

dowemu operfemu na . współdziała 
niu kół pariamentamych i u to r o ^  
nie diogi jakimś „mężom silne; ^  
ki” i „odpowiednio ciemnej głoW^ 
i to w szystko P'izy zatrzy niań 
personalu redakcyjnego.

Program polityczny nowego v 
sma streszcza się w  nasle „dążpP1 
do wolności” | „do przepojenir p 
wielką idea całego naszego 
(politycznego”.

Za dwa dni redakcję obejmuje ( 
Ignacy Rósner.

Stare wydawnictwo „K.urić 
Polskiego” prowadzi p. Okólski*
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Nadużycia w częstochowskiej filji
Banku Polskiego

Częstochowa (Tel. tył ) 
W dniu 28 zm. odbyła się eks

pertyza bankowa co do tego, w 
jaki sposób dokonywano operacji 
czekowych w tej filji. Obrońcy 
twierdzili,- że nawet najsolidniejsze 
banki wystawiaję czeki bez pokry
cia (?). Eksperci byli zdania prze
ciwnego. Dyrektor częstochowskie
go Banku handlowego Nowiński 
stwierdził, że żaden bank prywat
ny nie wystawia czeków, nie ma
jących pokrycia. Adwokat Landau 
oświadczył, że pokrycie wptywa 
dopiero po 20 dniach i na dowód 
ten przytoczył fakt, ze na czekach 
znajdują się aanotacje: prezentować 
dopiero po 20 dniach — na co dyr. 
Nowiński odpowiedział, że adnota
cja taka robioną jest rylko w tym 
celu, aby klijenta nie narażać na 
nieprzyjemności.

Orzeczenie znawcćw bankowych 
było dla podsądnych bardzo nieko
rzystno. Zaznaczyli oni, że wicedy
rektor Monastyrski i urzędnicy filji 
mogli przeciwstawić się machina
cjom oskarżonego dyrektora Za
wadzkiego i zawiadomić o naduży
ciach Centialę Banku Polskiego 

W końcowem przemówieniu o-

świadczył podsądny Kantor, vrj* 
ściciel młyna, ii: padł ofiarę i r  
Zawadzkiego, który był jego wi* 
rzycielem Udzielał mu kredytó* 
potem zmuszał go do w ystaw iaj 
fałszywych czeków na 180.000 ^ . 
larów

Częstochowa. (Tel. wł-)- 
Prokurator w  końcowym 

wywodzie powiedział między it^l 
mi: „Bank Polski w  Częstochow 
nie dawał kredytu placówkom 
mysłowym. lecz osobom, które 
rosły na bagnie inflacji. Jest to ^  
większa zbrodnia, -jalką papek1 I 
można wobec społeczeństwa w<^M 
sic takiego przesilenia gospadaf^, 
go. Dzięki machinacjom Szydle , 
skięgo i Kantora, prowadzoflw 
Pod egidą dyrektora Zawadzki^ 
stracił Bank Polski 1,800.000 zł- J 

P rokurator domagał się sufb^j, 
kary dla podsądnych i ośwjiad'0̂  
że na sprawiedliwy wyroik 
nietylko społeczeństwa polskie- , 
również zagranica patrzy na oro 
częstochowski. Zaufanie zagr 
zapewnić nam może tylko 
sprawiedliwy.
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Wykrycie fałszerzy 20-złotcwek.
Warszawa. (Tel. wł.).

W  Warszawie pojawiły /się zno
wu fałszywe banknoty 20-złatowe. 
Policja aresztow ała we wsi Ale
ksami rówka stolarza Jana Kowal
czyka, reemigranta z  Ameryki i w  
warsztacie stolarskim znalazła kom
pletnie urządzoną fabrykę pienię
dzy u raz z kliszami, farba i pąpfie-

znarem. Podczas rewizji 
banknoty fałszywe w  znaczne! ^  
ści. Kowalski wydał -wsipóhifky?! 
go, Aleksanara Bujana, właś# o)
sklepu we wsi Kótuna, który > $
agent Kowailczylka puszcza1, ^  
ibieg falsyfikaty. Fałszerzy l^ t j :  
fabrykę odstawione do WafS2^
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Z życia młodzieży.

K ry z y s  id e o w y  m ło d z ie ż y .
Sybarytyzm  młodzieży nacjonalistycznej.

Tydzień obrony Kremów zsohotimtn.
Lwów, 2 lutego. 

Tydzień obrony kresów zarl ó- 
dnich jako protest przeoiw zakusom 
niemibckim na zachodnie ziemie 
o«iskie roiroczał sic w niedziele 
zebraniem obywatelskiem w sali ra- 
tu rzo^ ej pod przewodnictwem ara 
Godlewskiego. Referat na temat gro 
żącego nam niebezpieczeństwa nie
mieckiego wygłosił dr. Rcgowski, 
następnie przemawiali p. Skoczyła - 
sowa, poseł Prószyński i sen. Thu l- 
iie, poczem uchwaioro długi sze
reg rezolucji.

Rezolucje te zwracają uwagę na 
agitację niemieckę w sprawie rewi
zji granic zachodnich i wzywają 
społeczeństwo polskie do przeciw 
siawienia się tym zakusom, piętnu
je politykę ucisku, stosowaną przez 
Niemców wobec Polaków, zamie
szkałych pod rządem niemieckim, 
domagają się od rządu zabeŁ.p;e- 
czenia przee zalewem kraju towa

rami niemieckimi, zwalczanie bez
robocia d o  Górnym Śląsku i kontro
li nad gospodarką węglową, oraz 
wskazują potrzebę roztoczenia opie
ki nad polskiem wybrzeżem Wre
szcie jcriwalono popierąć działal
ność L'gi Morskiej i Rzecznej i 
Związku obroi.y kresów zachod
nich. Wiec zakończył się odśpie
waniem „Roty“.

*
DALSZY PROGRAM TYGODNIA OBRO 

NY KkłSÓW ZACHODNICH:
Akademja Obrony Kresów Za

chodnich w sali Tow. Muzyczne
go ul Chorążczyzny 7 o,' godz 11 
przedpoł. we wtorek 2-go bm. — 
Program : Odczyt prof. Pr. Bujaka 
„Znaczenie kresów zachodnich dla 
Polski" i produkcje muzykalno-wo
kalne. Dziś odbędzie się zbiórka 
na rzecz Tygodnia.
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Lwów, 2 lutego.
W pewnej kopalni na Ukrainie u- 

rządziły roboiniee wiec, na którym 
omawiano zagadnienie, ilu mężów 
nu że mleć kobieta. Naogół propago
wały one wielcmęstwo, jeanak zda
nia były podziedcme. Mężatki słały 
■na tern stanowisku, że mąż nale
ży wyłącznie do żony i poprzestały 
na tem, natomiast robotnice nieza
mężne żądały wprowadzenia usta
wy, by kobieta mogła mieć oficjal
nie najmniej trzech mężów, lecz 
ikażdy z nich miusi być wiemy tylko 
iednej żonie. Uchwalono rezolucję,

w której wyrażane zdanie, że każ
da kobieta nie po\, m m  mieć wię
cej miiż trzech mężów i i  afcom uni
kowa™ ja centralni emiu komitetowi 
wjlkoraawczermi. Jest możliwość, że 
zasada ta będzie wprowadzona %v 
życie, gdyż rziąc bolszewicki opra
cowuje obecnie nową ustawę mał
żeńską i wszyistiKie warstwy spo
łeczeństwa wyrażają w tej sprawie 
swe życzenia. Prawdopodobne 
wprowadzone będą t. z  w. małżeń
stwa próbne na trzy lata, przyiczem 
usrawa zagwarantuje kobiecie p ra- 
wo do alimentacji.
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Skład powietrza wielkomiejskiego.
Lwów, 2 lutego.

Jeżeli pominąć niezliczone, w y 
pełniające powietrze cząstki kurzu, 
składają się opary 'wielkomiejskie 
z gazów, któne mają swe źródło w 
paleniskach, wydećhane są przez 
ludzi i zwierzęta i wytwarzają się 
,z rozkładowych procesów' materji. 
Znana jest niis^cząca działalność 
tych gazów w odniesieniu do do
mów. Cbeimicy nieraz już starali się 
ustalić cyfrowo stosunek zawarto
ść^ kwasów, sadzy, dymu i kurzu 
miast przemysłowych. O ile chodzi' 
o kwasy, mierzą chemicy zawartość 
w wodzie deszczowej. Tu znajdują 
się nietylko kwasy, spłukane przez 
w odę deszczową, lecz często opa
dają do wody także t. zw. suche 
kwasy. Suchy ten kwas powstaje 
najczęsoiiej z zepsutyidi naczyń cjm ■ 
kowyoh. Równocześnie ze stw ier
dzeniem zawartości kwasu ustalają

też zawartość sadzy i kurzu, które 
opadają na ziemię, jakoteź cząstki 
węgla. Na metrze kwadratowym 
stwierdzono przeciętnie 33.38 gra
mów SatizylPNa 100 cm. sześć, w o
dy deszczowej stwueiazono też 
0,0015 gramów chloru. Stąd tłuma
czy się niszcząca działalność che
miczna przepojonego kwasami po
wietrza wielkomiejskiego.

Okruchy.
D0 ZMIENNEJ KOCHANKI

(Akrostych).
Albo mnie kochaj lub wybierz Innego 
Nęcić nie ładnie obu na przemiany 
Germanin m ilszy ci jest, w ięc dlaczego 
Lachowi m ów isz: „Tyś mój ukochany* 1 
idziesz tam, gdzie cię kto wabi sakiewką 
A przecież gardzi św iat tak chciwą 

dziew...icą.
Zetar.
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Lwów, 2 lutego. 
rtJody nacjonalizm polski tuczy 

S19 i1 żyje prawie wyłącznie na- 
grnńmym negatywizmem. Jest to o- 
^ywiścife stanowisko ogromnie 
M iodne Pocóż żąaać od swojej 
Stomady dostojnego skupienia s>ę 
w twórczem dziele, wspinana się 
ku szczeblom godności społecznych 
jńrówczą pracą w pocie czoła i w 
krwawym iznoju duchowym, zdol- 
y *  w.spólzawo Jnicz y, ć z wysił- 

dmglchi, skoro wystarczy 
“hszBfc jakiegoś „zalewu” (najeżę 

sc^ i  żydowskiego), by wszelakie 
gołąbki wpadały do gąb- 

jp > by popierać z tej przyczyny 
•Marazm uucnowy. czy mierność u- 
wysłową łub moralną.

W wolnej oiczyźnfiie stanęła otwo- 
etn przed miodem pokoleniem 

szero»ka dziedzina placówek życia 
^otecznego. I oto zamiast, żeby na- 
łbraJn^im biegiem rzeczy w yułek 
osobisty dawał prawo do ich oglą- 
^uęcia, coby zmuszało wszystkich 

0 obiegania się o tę zaszczytną le- 
^bytnację i stwahało selekcje nai- 
sodnlejszych, negatywizm enedeckń 
"Stwarzając dokoła siebie roman- 
Vczną atmosferę wiam, straszaków, 

pJemnych podkopów', lnesairnowl- 
■̂ ch maskarad, usprawiedliwia tem 
Wdychanie przez siebie rozw iiwę- 
y &ystem protekcjonizmu.

Jest rzeczą notoryczną, że dzięki 
^ vej niezwykle sprężystej orgam- 

posiada obóz „narodowy” we 
Svf ystkich urzędach i instytucjach 
,„ ,eg0 rodzaju .jaczejkl”, których 
f i r n e m  jeaC m 5 „windowanie” 
- LMj4P.nycm dla partii pupilów'. Tc 
sjaczejb’, wywie i ając ogromny 
ypływ, a nawet presję, wszczy.ua- 

zawsze pod najrozmaitszemu po- 
jr,J ami Straszny gwałt, gdy grozi 

y „2jja jakiegoś „intmza”. Z uatu- 
_ną _ zupełnie konsekwencją prote- 

^ont^n ten powoduje dalszy La- 
K aspiracyj twórczych u mfod/le- 

,,narodowej”, skoro endecka 
l|arka ochronna" może dziś każ- 
wnu pupilowi zapewnić pozycję 

życiową.

Niezwykła wystawa.
Lwów, 2 lutego-

najigorętsz.ycln trzeba 
.Odnieść zasługę naszego Towarz. 

rzyj. Sztuk Pięknych, które oljda- 
ł°, nas w ystaw ą tak  wartościową 

r tak niezwykle piękną, j„.k ta, kto- 
CJ otwarcie odbyło Się w ubiegłą 
‘edzielę. Lwów po raz pierwszy 

dawnych czasów ma obecnie 
z«idką sposobność ujrzenia zbioro

wego pokazu kapitalnych dzieł ml- 
^ rza Fałata, które zajęły trzy ob- 
^ r n e  sale. Dla krj-ityków i anaw- 
^ w  saie .te, to prawdziwą rozkosz 
^  oczu, doskonałe repetltorjum 
t^ćrcaości artyisty, którego sztuka 
Jest zawsze młoda, zawsze, fąscy- 
^ukca i nieprzemijające przynoszą- 
04 wrartości — dla szerszych zaś 
v' ar»tw wyistawa obecna będzie 
'/  lVvdziwą rewelacją ii ściągać je 
będzie mocą tej tajemniczej siły, 
której miano: wielkość twórcza. Ze 
f^ian Tow. Przyj. Sztuk Pięknych 

lk  piękno przy rody, na które uczy 
barn otwiera wielki artysta, kaiże je 

cohać i podziwiać — czar wręcz 
c.iomenalnego w sw ej świeżości ta- 
€ntu i tą  moc przekonyw aiiąca, któ-

1 oto mamy wyjaśnienie tej za
gadki, dlaczego tego rodzaju nacjo
nalizm jest tak bairdzo popularny w- 
sferach powojennej młodzieży, łak
nącej użycia tanim kosztem. Idzie 
on bowiem po lin i i zaspokajania jej 
silnie rozbudzonych materialnych 
zainteresowań drogą jak najmniej
szych ofiar i wysłłKÓw.

Chwała się młodzi nacjonaliści, że 
ich generacja wydaje dużo „fachow
ców'”. Baczny obserwator M e jed
nak. że ci „fachowcy", to .przeważ
nie mmei lub więcej pilni wyrobnicy 
naukowi, którydlt zainteresowania 
intelektualne me sięgają poza za 
kres GDowiązkowo odrabianych
kollOKWiów'; i prac, mających jak- 
najprędzeó doprowadzić do korzyst
nej posudy. Tem si.ę m. i. tłumaczy 
fakt- że nleWzymusowe, nleoHcjal- 
ne ośrodki, jaik studenckie kola rau- 
kowe, wiodą suchotniezy żywoc i 
że ograniczają się głównie do dda 
łalnoścl samopomocowej. Już Schil
ler powiedział, że „nauka dla jed
nych jest wzniosłą, niebiańską bogi
nią, dla innych krową, która zaopa
truje w mleko”. Oczywiście niema 
w tem nic złego, gdy ktoś chce po
łączyć „utile cum dulci”, ale tych 
„dojących" wyłącznie jest dziś sta
nowczo zbyt dużo i na to ule Po
mogą tyrady o „fachowcach”.

Można ogółem powiedzieć,^ chcąc 
scharakteryzować dzisiejszą mło
dzież „narodową”, iże są to ludzie 
syci, bez twórczych niepokojów, co 
najwyżej niepokojący się o swój 
stan posiadania. Nie jest tedy rzeczą 
przypadku, że łam właśnie tak bar
dzo przypadła do gustu instytucja 
„burszeiiszatiów”. To też fei hasła 
i nakazy pracy dla pozytywnych l- 
deałów są tylko czczym frazesem.

To trudno! Sybaryci nie tworzą 
nowych dobr, oni spożywają tylko 
rentę z kapitału swych por.tzedn.- 
ków. Jest to już oklepana prawda 
życiowa. Nigdzie objaw ten nie bije 
tak  w  oczy, jak w stosunku mioae- 
go nacjonalizmu do zagadnień kul
tury narodowej. Tę kwestię po
zwolą sobie omówię w następnym 
artykule- Dr. H. S.

rą nastawia nasz kąt widzenia w 
ten sposób, iż patrzymy rstofnóe o- 
czyma twórcy i ■wnikamy w świat 
jego artystycznych wizji.

Wyistawa J. Fałata, którą dyrek
cja Tow. urządziła, w miarę swych 
środków pięknie i stosownie, po
winna zainteresować cały intelektu
alny Lwów — powinno się na nią 
prowadzić naszą młodzież szkolną, 
zachęcać do zwiedzenia jej tych 
wszystkich, którzy jeszcze nie zdzi
czeli zupełnie i mają choćby słabe 
pretensje do kultury! Na raną spo
sobność długo będziemy czekali — 
aż do urządzenia zbiorowej wysta
wy Malczewskiego, którą nasze, z 
coraz większą ambicją pracujące 
Tow. Przyj. Sztuk Pięknych planu
ją i o którą się stara.

Obok -dzieł Fałata, mieści ta w y
stawa .zbiorowe pokazy prac W y  
grzywalsklego, Ruzatnskiego i sale 
grafiki.

O w^zystkiem tem namszemy je
szcze obszerniej — na razie notuje
my fakt otwarcia taikiiej wystawy, 
która w ruchu artystycznym Lwo
w a powinna mi’eć dominujące zna
czenie.

Artur Schroeder.
 oo-----

W ra ż l iw y
Lwów, 2 łutego.

Znany pianista Biilow koncerto
wał pewnego razu w teatrze Broad
way, przyczem przegrawszy po
czątek jednego z punktów progiamu 
w niezwykle szybkiem tempie, nie 
dograwszy go do końca, urwał na
gle, kazał wejść robotnikom na 
podjmum i przesunąć fortepian o ja
kieś 2 m. wigłąb.

Odtąd grał już. iznakuiriicie, w  tem
pie należytem, ku zadowolenhi pu
bliczności. Po koncercie zapytywa
no go o powód przesunięcia forte
pianu, na co airtyista oświadczył, że 
kiedy .rozpoczął .grać kawałek, któ
ry  musiał przerwać, zau w aży ł pe
wną damę, która wachlowała się*

p ia n is ta .
„Jakże mogłem gTać w takcie 6/8, 
skoro lady, któira siedziała przede* 
mną, wachlowała się w takcie dwu 
ćwierciowym? W ykluczone!!”

r i K U L I S T A
d r . L e o n  B r u ń e r ,  ordynuje 

przy ul. Renianowlczr '/, 2384 
od godziny 12-1, 3—5.
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P o g a d a n k i  lekansHŁe
Lw6w, 2. lutego.

WYBRYKI NATURY:
W  klinice położniczej w Lipsku 

urodziło Się przed kilku dniami 
dwoje dzieci zrośniętych ze sobę, ze
wspólnym sercem i wspólną wątro
bą, inne narządy wewnętrzne były 
oddzielone, Potworniak ten urodził 
się n ieżyw y i byt rodzaju żeńskiego

Urodzenje się takich poiwornia- 
ków należy do rzadkości, znane 
są bliźnięta sjamkie, zrośnięte ze 
soba mostkiem, siostry Marja Rosa- 
lina o zrośniętych ze sobą przed 
nich częściacli klatki piersiowej, 
i kilka innych. Na jawie trudności i 
przykrości żyrie takich ludzi natrafia, 
łatwo sobie wyobrazić. Wspomnę 
tu tylko o tern, że jedna z rośnię- 
tych ze sooą sióstr Błażek wyszła 
za mąż i miała nawet potomstwo.

Żupełne potworniaki o zrośnię
tych ze sobą głowach i tułowiach 
(cephalothoracopagus), głowach i 
grzbietach (craniopygopagus), o 
wspólnej miednicy, przyczem nogi 
ku bokom odstają (ist hiopagus) 
i t. d. rodzą się zawsze nieżywa.

0 BEZSENNOŚCI.
Potrzeba snu j^st rozmaitą. Małe 

dziecko b. dużo śpi, w wieku doj
rzewania potrzebne są około 1<> 
godzin snu dla dorosłego wystarczy 
6— 8 godzin.

Przyczny bezsenności są najroz
maitsze. A więc przedewszystkiem 
bole. które się przy wielu sprawach 
chorobowych w nocy wzmagają, 
poaszas gdy w dzień uwaga cho
rego bardziej się rozprasza, co dzia
ła jako dobry środek przeciw bo 
łom. Gorączka ogrzewa ciało i nie 
pozwala mu wypocząć. Dolegliwoś
ci sercowe wzmagają się w leżeniu. 
Rozmaite wypryski skórne pod 
wpływem ciepła swędzą niemożli
wie. Zbyt obfite przyjęcie pokar-

  xo o :-

mów przed snaniem wywołuje gnie
cenie w żołądku. Papierosy, cyga
ra, alkohol, kawa, herbata również 
utrudniają zasypianie.

Inną grupę stanowią ludzie, któ
rzy z powodu przemęczenia fizyczne
go i umysłowego, trosk o byt co
dzienny, lub nieracjonalnego po- 
dz!ału pracy nie moga zasnąć.

U osobników nerw jwych podniety 
małe, jak np. bicie zegarka, koła
tanie wozów, odblask światła la
tarni już uniemożliwiają zasypianie. 
Ciemny pokój wywołuje uczucie 
lęku, naprowądza na przyicre myśl', 
które również ustrojowi nie pozwą 
łaja odpocząć.

Bezsenność na łla zmian cieles 
nych zanika po wyleczeniu zasadni
czej choroby. Gorzej się sprawa 
przedstawia przy tle nerwowem, bo 
właściwą przycyynę często trudno 
znaleść, a gdy znamy, trudno usu 
nać: utarty tryb życia, zawód wa
runki materjalne stoją temu na 
przeszkodzie. Używanie środków na
sennych jest niecelowe, bo działaja 
tylko chwilowo na parę godzin, 
przy dłużs^em zażywaniu zaś dzia
łaja szkodliwie.

Bezsenność usunąć może tylko 
racjonalny tryb życia: kłaść s :e do 
p ero w 2 —3 godzin, po lekkostra- 
wnej kolacji (mięsa nie powinno 
się wieczorem jeść), po kolacji 
prześć się trochę, % nie myśleć 
wtedy o swej pracy zawodowpj 
ani o swych troskach, zmywać się 
ewentualnie bezpośrednio przed 
spaniem chłodnę wodę, spać przy 
otwartem oknie i w końcu lekka 
lektura, gay książka jest nudna, to 
nie szkodzi, przeciwnie!

Popierajcie cele Towarzystwa 
Szkoły Ludowe].

K u r je r  l i te ra c k i .
„Nr. 6 „Wiadomości Literackich,,

przynosi wywiad z J Tuwimem, 
artykuł ‘Z. Morstinowej o „Przed 
wiośniu", artykuł Boya-Żeleńskiego 
o nowej monografji o Moljerze, 
fragmenty nowycn przekładów „Don 
Cailosa", „Fausta” i Romea i Julji" 
pióra I. K. Iłłakowjcz, Em. Zegad
łowicza i J. Iwaszkiewicza, omó
wienie przez J. Iwaszkiewicza ksią
żek Kossak-Szczuckiej, Dnnin-Ko- 
zickiej i z Zaleskich-Dorożyńskiej
0 rewolucji bolszewickiej na kre
sach, uwagi St. M. Sahńskicgo o 
nowej lrteiaturze japońskiej, prze
gląd pracy, notatki, dział „Polska 
za granicą", korespondencję W. Ha- 
sencievera, omawiającą „Gorączkę 
złota" Chaplina, recenzje tearalne
A. Słonimskiego, wspomnienia W. 
Husarskiego o E. Zaku, anegdoty
1 t. d.

„Ukazał się nr. 9. Tygodniowego 
Magazynu Ilustrowanego „To-To“ 
pod redakcją J. Tuwima. T reść: 
O molach i rabusiach książkowych.
— Naśladowca Chaplina z Filipin.
— Pretensje do., natury.— impo
nujący figiel fotograficzny: olbrzy
mi mecz bokserski na tle nrasta 
olbrzyma. — Cała ziemia na usłu 
gach jednego parasola — Żółw 
olbrzym i w. i.

Nowy numer dwutygodnika „Ko
bieta w śwlecie i w domu" zawiera 
treść zajmującą i praktyczną, a 
pu żytem odznacza się bardzo arty
stycznym wyglądem zewnętrznym. 
Artykuł pt- „Suknia eodziennra“ 
przynosi szereg bardzo cennych 
wskazówek dla pań, chcących za

chować przy pracy — czy to w do
mu, czy po za nim — wygląd ele
gancki i estetyczny. „Urządzenie 
kuchni11, dyspozycji obiadów na ca
ły miesiąc, przepisy gospodarcze 
itd. wraz z ładna nowelką p|t'. „Ge
nowefa11 — dopełniają barwnej i in
teresującej całości.

Scena i ekran.
Igor Straw iński słynny muzyk- 

modermista, przybywa do Wiednia, 
by dać koncert fortaaanow y naj
nowszych, nieznanych w Wiedniu 
utworów. Jako honorarium .za
strzegł sobie przez swego itnpresa- 
rja sumę tysiąca dolarów. Projekt 
zatrzymania Strawińskiego w Wie 
dniu na stanowisku dyrygenta tea 
tru ,,Reduty” rozbija się o kwestię 
wysokości honorarium.

Sztuka „Madame Sans - Gene' 
została przerobiona na film i jest 
obeoniie wyświetlana w Wiedniu.

Herriot autorem operetki. Były 
francuski premjer zasłynął obecnie 
jako pisarz, opublikowawszy swe 
dzieło o Normandji. Ostatnio kom
pozytor CharlesPous, który  swego 
czasu napisał muzykę do dramatu 
Clemenceau: „Welon szczęściła”, — 
wydobył młodociany utwór Herrio- 
ta o pani Recamier i napisał na ten 
temat operetkę. Herriot zezwolił na 
to i zgodził się opracować bb-etto 
jednak nie przysłał na premierę 
sztuki w Paryżu, lecz oddał ją tea 
trowi Kasyna w Ntzzy.

 g><5----

Kuracja teatrów warszawskich.
Warszawa. (Teł. w*).

Prezydent miasta zwołał poufną 
naradę przedstawicieli ugrupowań 
Partyjnych Rady miejskiej, aby ob- 
myśleć radykalne środki zmniejsze
ni! a deficytu teatralnego do 1,500.000 
złotych rocznie.

Panowie konsyfarze podzielili się 
w swych poglądach n,a dwie grupy: 
prawica utrzymuje, że najlepszym 
sposobem uzdrowienia teatrów bę
dzie amputacja niektórych człon
ków, t. j. zamknięcia jednych tea

trów na rzecz drugich; lewica 
twierdzi, że wszystkie członki cJtf* 
rego teatru są chore i że nic larwie1* 
szego, jak „uzdrowić11 teatTy za 
mocą ich zamykania.

iKjontsyljum międzypartyjne zhi®* 
rze się: ponownie na nową radę, ^  
której weźmie też udział dyr. SB* 
wiński. Sprawa musi być rozstrzT 
gnięta dość szybko wobec koui‘®c®! 
ności przedstawienia .magistratom1 
nowego budżetu teatrów już  ̂
końcu marca.

- o \ xO-

W iad-om ości z  kraju*
X Węgiel dla bezrobotnych roz

dają już w Krakowie. Rozdzielonych 
zostanie 25 wagonów węgla 500 ro
dzinom. Na rodzinę wypadnie: oko
ło 5 cetn.

X-Ceny węgla w Warszawie zo
stały  od 1 lutego obniżone. W yno
szą one w detalu: gruby, krótki I i 
II — 45 gr„ orzech I — 43 gr. za 
10 ki-

X Konferencja inspektorów wete
rynaryjnych zwołaną została do 
W arszawy na 8 lutego w sprawie 
zwalczania chorób u zwierząt, a 
głownie pryszczycy i zarazy płuc
nej. Na konferencji tej omawianą 
też będzie sprawa wywozu bydła z 
powiatów, dotkniętych chorobami 
zakaźnemi zwierząt.

X Aresztowanie bandyty. W Lo
dzi aresztowano herszta bandy, Bo
lesława Wieklońskiego, który od 
wielu lat grasował we wscnodniej 
Malopolsce. Ostatnio skazany zo
stał przez sąd karny we Lwowie 
na 20 lat więzienia i uciekł z wię
zienia w Stanisławowie, gdzie od
siadywał karę. .

X Aresztowanie sekretarza bu
dowy Izby skarbowej w Lublinie. 
Na wniosek prokuratora w Lublinie

-------

aresztowano onegdaii w Poznani 
w związku z aferą na tle budo^  
Izby skarbowej w Lublinie b. sek 
tarza budowy Adolfa Mickę.

X Zwalczanie żebractwa w Kr<t' 
kowie. Sprawą zwalczania żebr&' 
twa ulicznego w Krakowie zai*11̂  
wał się specjalny komitet i prB’ 
stąpił na razie do akcji przejściowi 
t. j. do wprowadzenia z n a cz k i 
groszowych zamiast jałmużny ł>tó' 
niężnej. Za znaczki te ubodzy be^ 
mogli otrzymywać pomoc w jadN 
dajniach Sióstr Miłosierdzia i ^ 
Sióstr Alibertanek,; a w miarę niOv 
ności j  odzież. I we Lwowie naić 
żałoby, zająć się nareszcie sp ra^  
żebraciwia ulicznego i ująć je w  P6 
wne formy zorganizowane.

X Przesilenie w łódzkiej Kas** 
chorych. Na osta+niem posiedzeń11 
tej Kasy z powodu k ry ty czn e j 
położenia Kasy uchwalono przePr0 
wadzić redukcję Personalu o 30 pro 
cent — ponieważ jednak nie dał1 
siię ustalić, kogo zredukować nak 
ży, postanowiono z tmiem 1 lute# 
wymówić prace całemu personalo^ 
i uchwalono zasadę, aby wszystK1' 
wydatki Kasy zostały zredukoW  
ne o 30 procen.i.

Z e ś w ia ta .
+  Jubileusz prof. Aleksandra 

Brucknera. Z okazji 70 rocznicy u- 
rodzin prof. Aleksandra Brucknera, 
który od r. 1886, zajmuje katedrę fi
lologii słowiańskiej na uniwersyte
cie w Berlinie, dzienniki niemieckie 
w obszernych artykułach wyrażają 
siię z: wielkierni pochwałami o dzia
łalności i pracy prof. Brucknera.

+  Koniec świata — 6 lutego b r. 
„Prorok” amerykański Robert Reidt 
zapowiada koniec świata na fi lute
go. Podług dzienników amerykań
skich, zwolennicy tego zwariowa
nego proroka poszczą już i pokutu
ją, a inni hulają i trwonią majątki.

t- Pożar w uniwersytecie wiedeń
skim wybueht 27 b. m., w instytucie 
zoologicznym i wyrządził znaczne 
szkody. Część bardzo cennych zbio
rów Hyrtla została zniszczoną.

-f- fałszerzy francuskich marek 
pocztowych aresztowane w Paryżu. 
Są nimi 3 Rosjanie, którzy t”udr«.ili 
się od dłuższego czasu tein fałszo
waniem. Puścili już w obieg znacz
ki pocztowe za 300.000 fr.

Silne mrozy panują w Amery
ce. W Nowym Jorku było onegdaj 
17 stopni in-ozu. W odospad Nia ga
ra .Po stronie Stanów: Zjednoczo
nych zamarzł .zupełnie,

+  25-tą rocznicę śmierci Józefa 
Verdiego obchodziły onegdaj całe 
Włodhy. Józef Ver di, znakomity 
kompozytor, twórca „Aidy”, „R|i- 
g»letta“, \ Trubadura”, ,.T.raviaty“. 
„Otella” i w. i., urodził się w roku 
1813 w  Rcsicole, a zmarł w (Medio
lanie w r. 1901.

— 500-lecie parlamentu szw e$  
kiego obchodzone będzie urapzyśc^ 
w najbliższym czasie .przez xiksd3* 
szwedzku W ydaną zostanie k-s*p‘£? 
pamiątkowa o historii parlam ent 
ryzmu w Szwecji.

-j- Kino w kościele. Przed K*  ̂
laty, starali się proboszczowie kahj' 
liccy wprowadzić do kościoła pize11. 
stawienia filmowe treści reiig1 r a  
jednak (Rzym ma to nie .pozwolił- 
becnie biskup miasta Dijon we Frńj1' 
cji Laudrlemt, zwirócil się. ponowi1' 
do rzymskiej kongregacji o 
lenie wyświetlania filmów w  kośc1̂  
Ie przy sposobności „.tygodnia 
Iogetyczncgo11 i za zgodą pap^2 
Piusa XI. otrzym ał zezwalającą 0 
powieuź.

+  Wilcza plaga w Rosii. Z 
sk wy donoszą o coraz (bard^1 
wzrastającej ilości wilków w  ok 
licach, sąsiadujących z górami 
skiemi. Tak np. kilka dni temu ^  
dnej z wsi koło Mias&u (na grani11 
Europy z Azją) odbywało się ^  f  
sele u miejscowego bogacza, kt0 
wydawał có-rkę za mąż. Rzec^ > 
sna, że w  zabawie, która t r ^ ^  
trzy dni i trzy noce, yjczestnicżr1, 
cała wieś. Można sobie wyiobrara  
przestrach włościan, gdy ositai*1̂  
nocy przekonali się, że do wsi 
dlo stado kilkuset wilków, ^  f 
pożarło kilkadziesiąt sztuk byd&  ̂
sześcioro dzieci. Dopiero po db1® j 
wysiłkadh udało się wiłki ze 
wypędzić.

-oo-



„KURJER l.W C W S P r, środa. 3 httetgo 1926. 7

NASZA NOWA POWIFSĆ
-KURIER LWOWSKI" św ia
dom tego, że CzyMmkom tru
dno w obecnych ciężkich warun
kach 2dobyć się na kupowanie 
dobrych interesujęcych książek, 

rozpoczyna niebawem druk
ś w i e t n e j , p o r y v ; a j ą c e j  PO
WIEŚCI GENJALNEGO PISARZA 

FRANCUSKIEGO

P I O T R A  B E N O I T  A
p. t.

Zapomnianir
Autor „Atlantydy", „Słonego  
eziora", „Konigsmarka", „Sm- 

Jakuba", z nowych z se- 
|8k tysięcy egzemplarzy książek 
'Umączonych na wszystkie ję 

zyki buropejskie, wprowadzi, nas 
*  oZapomnianynT w egzotyczne 
Środowisko na Kaukazie i trz y 
ma na uwięzi uwagę Czytelnika 

początku do końca s™ ej przy
kuwającej powieści. 

Spotka się też ona napewno 
dużem zainteresowaniem sze
rokich rzesz Czytelników  

»kURJERA LWOWSKIEGO".

Głosy z  miasta

Łupiestwo w bufecie 
Teatru „Nowości".

Lwów, 2 lutego.
Piszą nam z miasta:
Nieszczęście chciało, że, śpiesząc 

do Teatru Nowości, n#e mieliśmy 
czasu zjeść podwieczorku i zmusze
ni byliśmy „przetrącić” coś w  bufe
cie, Ja  zjadłem trzy kanapki, żona 
dwie- ' i

Kanapka składała się z potowy 
bulki i diwóch plasteików szynki — 
nic więcej. Za cały ten podwieczo
rek policzyła sobie dama w  bufecie 
Teatru Nowości — 2 zł. 50 gr.

Według normalnej kalkulacji cen 
bułki i szynki, pół bułki z szynką 
kosztuje w najlepszym razie w ła
ścicielkę maksymamie 20 groszy. 
Doliczywszy jeszcze: 10 groszy ty 
tułem bufetowego kaduka — 30 gr., 
za tak a  kanapkę aż nadto słono. 
Jeżeli właścicielka bufetu Uczy 50 
groszy — to jest już łupiestwo, na
dające się iaiko powód do wkrocze
nia urzędu walni z lichwą. Mamy 
nadzieję, że odnośne czynniki Po
skromią zachłanność pani 'bufeto
wej, gdyż tego rodzaju ceny od
straszają ludzi ad tcatru.

Świadek.
-oo-

Ks, Okoń wykluczony
z własnego stronnictwa,

adykalne Stronnictwo Chłopskie połączy się ze Stronnictwem
Chłopśkiftn.

(Telefonem od naszego korespondenta).
dLa k Warszawa, 1 lutego, 

nictwa c m 2e!f  RadYkalne«o Stron
*a> 0d S  aÔ to & .',,W  ' : - Ok°-
•« ,jnKtwcm p w  n ' . / j j  w zc'Wnir-cm,- Posła Dziducha, na
Szvmflń*d • Se etar^a generalnego
czvó 0l Postanowiła wyklu- 

- ze stronnictwa ks. Okonia.

Prezesem  R. Str. Chł. wybrała 
Rada Naczelna posła Dziducha, w i
ceprezesem posła Kudelskiego, zaś 
sekretarzem generał. Szymańskiego.

Po usunięciu ks. Okonia należy się 
spodziewać połączenia R. Str. Chł. 
ze Stronnictwem Chłopskiem (posła 
Dąbskiego).

-xo ox-

Polsko-sowiecka Izba handlowa.
Warszawa, I. 2. (PAT.) Dnia 311

ni^7 °. ^  n 12 w Południe w) 
«uu  Zw iązku  Hut w  W arszaw ie ;

ha 3L° ^  uroczyste otwarcie Izby 
andk>wej polskiej i ZSSR.

p zebraniu wzaął udział szereg 
r°szonVch osób ze świata ofiojal- 

p rf Q * P^^mysłowo - handlowego, 
usiedzenie zagaił prezes Izby prof.

Antoni Ponikowski, b. prezes: Rady 
ministrów. Następnie przemawiał 
minister przemysłu i handlu Osiecki, 
Poseł ZSSR. Wojhow, przedstawi
ciel handlowy SZZK Nazareuius, jak 
również prezes trustu Sewierolew, 
dyrektor zarządu przemysłu pań
stwowego ZSSR Daniszewski.

-xo ox-

^ tysięcy dolarów przegrał w karty 
przemysłowiec łódzki.

Łódź. (Teł. w!.), 
'Przed kilku diniaimi rozeszła się 

^  mieście pogłoska o samobójstwie 
i^mego ze znanych przemyisłowców 
mdakich pana Zł; właściciela pięknej 
wułłi, przy zbiegu ulic Pańskiej i
Podleśnej.

Szczegółów tego kroku nikt nie 
wiedziano jednak tyle, że pan 

^•wycofał się z interesów' handło- 
i prowadził spokojny tryb ży-

Dojweiro wczoraj udało się nam
brac garść szczegółów w tej spoa-
ie» która przedstawia się następu

jąco:
^Pan Z. przegrał przed pewnym 
'^fm w karty 274)00 dolarów.
Wygranym był p. G „ handlarz ba

wełny, zmany ze swego złego cha
rakteru.

Ponieważ p. Z. nie był w  stanie 
sumy tej z-apfacić prosił o prolonga
tę- Pan G. jednak okazał się nie
złomnym i groził nawet represjami.

Zrozpaczony p. Z. zdobył się 
wreszcie na stanowczy krok.

Za całą posiadaną gotówkę wyna
jął małe mieszkanko pod miastem, 
willę zaś swoją wraz z urządzeniem 
°ddał p. G.

Locz nagła zmiana warunków i 
ciężkie przeżycia nie przeszły bez 
śladu.

Pan Z. popadł w rozstrój nerwo- 
y i  i podczas ataku usiłował popeł- 
tić̂  samobójstwo.

Szybka pomoc lekarska zdołała 
go wyrwać z objęć śmierci.

Zlikwidowanie strajku telefonistek
(Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa:, 1 lutego.
Wobec tego, że Zarząd P. A. S. T. 

i pracownicy tej instytucji nie potra
fili w ciągu sześciu dni porozumieć 
się między sobą, anli też propozy
cje ministra pracy i opieki społecz
nej zmierzające do zlikwid awania 
zatargu nie zostały przyjęte, rZąi‘ 
nie mogąc dopuścić do przedłużeni 
się strejku w instytucji mające! cna- 
rakter zakładu użyteczności publicz
nej, zamianował 31 z. m. zarządcę

państwowego, alby przywrócił stan 
prawmy w wymienionej instytucji u- 
żyteczmiości publicznej, zapewnił 
m«itnalne funkcjonowanie teleionów 
i zabezpieczył uprawnione interesy 
zarówno akcjonariuszy jak i pra
cowników.. Zarządcą państwowym 
mianowany zostai p. Stefan Urbano
wicz, adwokat w Warszawie.

Telefonistki dziś podjęły normal
ną pracę. Kwestie sporne rozpatrzy 
komisja ustalona przez rząd.

-xo x-

Słodkie słówka Trockiego
pod adresem Chin.

Moskwa, 1. 2. (aW.) Trocki w  mó
wię wygłoszonej na kongresie związ 
ku robotników tekstylnych gub. mo
skiewskiej wyraził się przychylnie 
o złagodzeniu konfliktu na kolei 
wschodnio - chińskiej. Sowiety sta
nowczo powinny dążyć do zdobycia 
zaufania ludności chińskiei ostroż
nością v.robec cudzoziemców.

Ludności Chin należy dowieść, że 
Rosja sowiecka nie Kontynuuje daw
nych metod carskich, w  myśl któ 
rych najpierw wysyłano misjonarzy, 
potem kupców i dyplomatów, a 
vnes? c-e armję ola dokonania pod- 
bo u. Sowiety pragną niezależności 
zewnętrznej Chin, iakoteż ziszcze
nia ideału równości w  tom państwie.

-xo ox-

Cztery państwa domagają się odroczenia 
konferencji rozbrojeniowej.

. b udział Sowietów w konferencji.
Genewa, 1. 2. (PAT.) W ystosowa

ny .p/rzez państwa do Sekret. 1 igl 
Narodów wniosek kolektywny do
maga się odroczenia terminu zebra
nia się komisji przygotowawczej do 
konferencji rozbrojeniowej na prze
ciąg trzech miesięcy.

Zdaniem wnioskodawców odro
czenie to pozwoli na dalsze prowa
dzenie wszczętych już rokowań o 
udział Sowietów w konferencji.

DLACZEGO ZWLEKAJĄ?
Paryż, 1. 2. (AW.) „Journal’ dono

si, że Francja, Belgia Hiszpanja t 
Czechosłowacja zapruponowały od
roczenie konferencji rozbrojeniowe) 
Anglia zastrzegła sobie w  tej spra
wie decyżję osiate< zną w najbliż
szym czasie.

Inne Państwa zależna od L. Nar. 
oświadczyły na dyskretnie w ysto
sowane do nich zapytanie, że nie 
mają zamiaru oponować. ,-Pet P a r.” 
donosi, że wręczono już gen sekre

tarzowi L. Nar. Drumondowi propo
zycje w tej sprawie.

Pewnem jest, że termin konferen
cji nie zostanie odłożony poza 15 
maja. Głównym powodem dążeń de 
odroczenia tej konferencji jest fakt, 
że niektóre państwa Kie ukończyły 
jeszcze przygotować w związku z  
badaniem tak  doniosłego zagadnie
nia, inne znów oczekują załatw ie
nia sporu sowiecko szwajcarskie
go lub wstąpienia Niemiec do Ligi 
Narodów.

KONTRPROPOZYCJE DLA 
SOWIETÓW.

Berno szwąjc., 1. 2. (FrA.) Według
doniesień pism rząd związkowy po
stanowił dziś rano zakomunikować 
ambasadzie francuskiej w  Bernie 
kontrpropozycje swoje na odrzuco
ne wczoraj propozycje rządu sowie
ckiego. Kontrpropozycje te są  po
dobno przesiąknięte duchem wiel
kiej pojedna w <-zości.

-xo ox-

Proces „Czarnej Reichswehry“.
Berlin, 1. 2. (PAT.) Dziś rozpoczął 

się pierwszy z szeregu procesów o 
morderstwo dokonane przez człon
ków „Czarnej Ręiehswehry”. Z 11 
oskarżonych trzech jest obwinio
nych o zamordowanie szeregowca 
Eryka Paniera, b. członka czarnej 
Reichswehry, którego zwłoki znale
ziono na polu ćwiczeń wojskow ych

 xo

w Deberlitz. gdzie oskarżeni byiS 
stacjonowani.

Na wniosek obrony trybunat za
rządził tajność rozprawy, z zupeł 
nem wykluczeniem prasy. Prasa le
wicowa zaatakowała w ostry siPO- 
sób powyższe zarządzenie trybu
nału.

ox-

Fałszerze węg. otrzymali akt oskarżenia.
Budapeszt, 1. 2. (A. W.) Akt oskar

żenia został już doręczony obwinio
nym w związku z aierą fałszerską.
Dzienniki twierdzą, że koszta przy
gotowawcze do całej akcji f<.‘- 
szierskrej wynosiły 10 miljardów kor. 
węgierskich.

W kołach opozycyjnych zaznacza 
się otwarcie, że akt oskarżenia i je
go uzasadnienie me przyczynią się  
do wyświetlenia głównych momen
tów zbrodni, bo akt ten wcale nie 
porusza sprawy, kto był właściwym 
inicjatorem spi/s/ku fałszerskiego.

Windischgratz nie chciał wymie
nić osoby, z którą poczynił przygo
towania do akcji falszerskiej. Nie
wyjawiono również, jaikie pobudki 
kierowały Wind/isc hgrafczem i Na- 
dossym czy patrjmyzm, czy żądza 
zysku materialnego. A są to właśnie 
kwestie, c  które Francji najbardziej 
chodziło. Tymczasem oskarżeni od
mówili wszelkich wyjaśnień w tych 
sprrwach. Ten wiec punkt stanowi 
tajęmnicze jądiro afeiry.

 o o -------



8 „KURJER 1 W0WSK14*. środa, 3 luifegd 92C.

K R O N I K A .
D ziś: rzym.-kat. 

N. P. M. Gromn. 
gr.-kat. Jewtymy- 
ja w.

Jutro: rzym.-kai 
Błażeja bisie gr.- 
kat. Makiyma.

REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH.

TEATR WILLK1.
Wtorek o 3 pop. „Nietoperz". Ceny 

zniżone popołudniowe.
Wtorek o 7-30 „Carmen". Ostatni go

ścinny w ystęp St. G ruszczyńskiego.
Środa 3 bm. „Kredowe K oło“.
Czwartek 4 bm. o 7 w iecz. „Zygfryd" 

z  uuziałeni M arcelegu Sow ilskiego.
TEATR NOWOŚCI.

Wtorek o 3.30 pop. „Świerszcz za  
kominem".. Ceny zn iżo .ie popoł.

W torek o 6 30 w iecz. „Żółta ręka
wiczka*.

Środa 3 bin. „ M-.rjetta"
Czwartek 4 bm.„MeCaljon Prababki". 

SEPERTUaR TEATRU MAŁEGO.
N iedziela o 4 pop. .Urwis" (ceny po

pularne).
N iedziela  o 7-30 , Hau-Hau",
W torek o 4 pop. „Urwis" (ceny po- 

puiarne).
Wtorek o ’/-30 „Hau-Hau" (ostatnie 

przedstawienie).
([■ni £ £  t

CO GRAJA DZISIAJ W KINIE:
Apollo: „Cud wilków"
Chimera : „Arabka".
Lew: „Odwieczny promień" m iłość1
Pałace: „M iłość zaślepia" „Strach ma 

wielkie oczy".
 0 0 -------

— Teatr Wielki pow tarza dziś, na 
popołudniowe przedstawienie, no 
cenach znacznie zniżonych, operę 
komiczną Straussa: „Nietoperz’.

W ieczorem nastąp, pożnegnalny 
występ świetnego gościa, znakomi
tego tenora opery warszawskiej Sta 
nisława Gruszcz&frskśtego w arcy
dziele Bizeta „Car men”, w popiso
wej partii Don J os eg o, w  której ter. 
wspaniały a rtysta  stw arza praw
dziwe arcydzieło kauisztu wokalne
go i aktorskiego.

— Teatr Nowości daje dżiś po 
razi przedostatni na popołudniowe 
przedstawienie p o  cenach zniżonych 
piękną sztukę Karola Dickensa: 
„Świerszcz za kominem”.

Wieczorem ukaże siię dramat Ba- 
konyi’ego „Żółta rękawiczka’, prze
niesiony ,z? Teatru Wielkiego, w  peł- 
ni powodzenia, ze względu na insce
nizację nowej premiery.
— Juti o w środę, w Teatrze Wiel

kim rewelacyjna nowość sezonu 
„Kredowe Koło” Klalbunda — a w 
Teatrze Nowości niezawodna, prze
piękna, ulubiona „Marjetta”.

— „Zygfryd”, potężne arcydzieło 
W agnerowskie, odwołane w ubie
głym tygodniu z powodu choroby 
p . Sowilskiego, p o  wyzdrowieniu 
tego artysty, ukaże się w  czwartek 
bieżącego tygudnia, w  premierowej 
obsadzie artystycznej.

— „Zamarłe oczy”, opiera Eugen
iusza d’Alberta, ukaże się w  'obote, 
bieżącego tygodnia na przedstawie
nie poiputudniowe dla młodzieży 
szkolnej. Zamówienia na bilety 
przyjmuje każdego dnia Komitet 
Rozrywkowy w gmachu szkolnym 
im. Tańskiej przy ul. Jabłonowskich
— zaś wcześniejsza sprzfdaż bile
tów tamże w  środę i czwartek od! 
godz. 5—7 wieczorem.

— „Gdy bym chciała”, mistrzow
ska komedia Geraldy’ego, jedna z 
najwybitniejszych sensacyj scenicz
nych Teatru Letniego w  W arsza
wie — w bieżącym sezonie — bę
dzie najbliższa prem ierą Teatru 
Nowości. Próby tej świetnej nowo
ści odbywają się pod reżyserją p. 
Kwiatkowskiego, z udziałem wybit
nych sił zespołu dramatycznego.

CZAS ODNOWIĆ PRENUME
RATĘ NA LUTY 1926 R.

Prenumerata ,Kuriera Lwowskie
go” wynosi miesięcznie: we Lwo
wie 4 zł. 50 gr., z dostawą we Lwo
wie1 i w  całej Polsce 4 zł. 8u gr., za 
granicą 6 zł. 50 gr. Dla urzędników 
Państwowych i nauczycieli 3 zł.

Prosimy Szan. Prenumeratorów
0 najryCnlejsze nadesłanie tprenu
m eraty przekazami poczjowei ii, ce
lem uregulowania nakładu i uniknię
cia przerwy w  w ysyłce „Kurjera 
Lwowskiego”.

*
Wszelkie kwoty pod edresem Ad

ministracji- „Kurjera Lwowskiego" 
przesyłać należy przekazem poczto
wym, aż oo podania nowego nume
ru P. K. 0. —  Pieniądze przesyłane 
na dawny numer P. K. 0.. nie będą 
uznane.

 oo------
MSwtą, że...

w śród licznych prze
szk ó d  w naszem urzędowaniu, największą  
je s t warszawska manja wydawania naj
rozm aitszych rozporządzeń.

najgorszem w tem wszystkiem jest, że  nie
które rozporządzenia przeczą  poprzednim , 
że  zanim jedno rozporządzenie wejdzie 
w życie, ju ż  arugie je  niweluje. W prowa
dza to tylko dezorganizacją i  opóźnienie 
m kże całej pracy, zabija je j  system aty
czność, pogłębienie i  celowość. Zdaje sią, 
że  w niektórych departamentach warszaw
skich mało je s t  roboty, kiedy odnośni re
ferenci wysilają sią na mdliste, cząsto 
zbąane rozpouządzm ia, które i tak, m ó
wiąc ’ stylem urzędowym  „nie wchodzą  
wżycie. G dyby tak ci dowcipni dygniarzegwe- 
s z li  w życie" przeciętnego, zapracowanego
1 wynędzniałego urzędnika i  g d yb y  na 
sob ie  poczu li jego  dolę napewno w ydali
by prędko rozporządzenie zabezpieczające 
mu znośny byi i  popraw ę losu , który za 
iste nie je s t  do p ozazdroszczen ia! A tym
czasem ci panowie, marnują drog i papier  
i  p iszą , p is zą  rozporządzenia, które pó 
źniej trzeba na g w a łt odwoływać! K iedyż 
ktoś wyda „rozporządzenie", by iakicii 
referentów pu szczać na zieloną trawę. 
A je s t ich tylu, że  tej trawy gotow o za 
braknąć w W arszawieI

rrr.

— Następny numer „Kuirjera 
Lwowskiego” pojawi się — z powo
du święta — dopiero w  czw aitek 
o zwykłej porze.

 oo-----
— „W gołębniku” Nlkorowicza w  

Teatrze Małym. Dawno oczekiwa
na premiera tej rozkosznej komedji 
odbędzie się w  Teatrze Małym, w 
czwartek. Nowe dekoracje przygor 
towal znany artysta malanz), b. de
korator scen miejskich, PolityńskL 
Obsada będzie pierwszorzędna, — 
gdyż stanuwią ją pip.: Łozińska, E- 
wehna Koch - Więckowska, znana 
artystka scen warszawskich i łódz
kiej, ś widio pozyskana przez dy
rekcję Teatru Małego, Fedorowi- 
ozówna, Sieniawska, Poleska, M. 
Balcerzak, Rygie1", Zdrojewski, Hel
ski - Kowalski, Nawrocki i  Nae- 
przewski- Sztukę, jak wiadomo, re
żyseruje PO raz pierwszy Halina 
Bilińska - Czarnowska.

— Ostatnie przedstawienie „Hau- 
Hau”. W  środę wieczorem odbędzie 
się nieodwołalnie ostatnie przedsta
wienie tej przepysznej farsy angiel
skiej.

— „Akademja Obrony Kr Zach.”
odbędzie się w  sali Towarzystwa 
Muzycznego, przy ul. Uliorążczy- 
Ziiy 1. 7 o godz. 11 przedpołudniem 
we w torek 2 lutego b. r. W pro
gram „Akademji” wchodzą: Odczyt 
prof. Fr. Bujaka „Znaczenie Kresów 
Zachodnich dla Polski” i produkcie 
muzykalno-wokalne, z łaskawym 
współudziałem WPp. Haniiszewskiei, 
Końozackiei, Sniadowskiei, oraz p. 
Muellera.

Z targu.
Lwów, 2 lutego.

Ceny nabiału: 1 litr mleka 30 do 
4C gr.,. 1 kg. masła 5 ao 6 zł., 1 kg. 
sera 80 gr. do 1.20 ził.

Jaja po 16 do 20 gr. sztuka.
Jarzyny: 1 kg. ziemniaków 10 gr„ 

buraków 20 gr., marchwi 20 do 30 
gr., cebuli 40 db 50 gr., kapusta po 
10 do 20 gr.

Owoce: 1 kg. jabłek 30 gr. — 1 
zł., cytryny po 10 — 20 gr 

 oo-----
— Waliu. Zgromadzenie „Związku 

Stomatologów Lwowskiej Izby Le
karskiej" odbyło się dnia 31 stycznia 
1925 r. W ybrano na niem wydział na 
okres trzechletni 1926, 192/, 1928 w 
składzie następującym: Prezes Dr.
Allerhand, wiceprezes: Dr. Sc hm ar, 
sekretarz: Di. Stobiecki', skarbnik: 
Dr Atlas, człouuaowie wydziału: Dr. 
Gorczyński, Dr. Nacher, komisja re- 
wiizyjna: Dr. Owiński, Dr. Senem- 
sieb, sąd polubowny: Dr. Szadkow
ski, Dr. Zip.per, Dr. Bereźmicki.

— Egzamin kwalifikacyjny dla 
nauczycieli szkół powszechnych w 
terminie wiosennym b. r. przed Ko
misją egzaminacyjną we Lwowie 
rozpocznie się częścią piśmienną d. 
8 marca b. r., o godz. 8 rano. Nale
życie udokumentowanie podania na
leży wnosić drogą służbową do dmia 
1 marca b, r. do Komisji Egzamina
cyjnej we1 Lwowie, ul. Skarbkow- 
ska I. 45, w  szkole męskiej im. Sta
szica.

— Koncen dla młodzieży szkól 
średnich urządza Lwowski Chór 
Teiuhnicki dnia 2 lutego. br. o godz.
11.30 w  Teatize Wielkim. Wszelkie 
zapotrzebowania biletów należy 
zgłaszać w  Bratniej Pomocy Stud1. 
Politechniki Lwowskiej1 (Tel. 30-80) 
w godz. 12 do 14 u rgierenta Lw. 
Ch. T. — W dniu koncertu sprzedaż 
w  kasie teatralnej. Cześć dochodu 
przeznaczono na kolonje wakacyjne 
szkół średnich.

— Zarząd powszechnych Wykła
dów uniwersyteckich i politechnicz
nych zorganizował cykl oduzytow. 
Odczyty te trw ać będą od 31 sty
cznia doi 14 lutego b. r. Najwybitniej
sze siły wezmą w niclh udawał. Ud- 
będą się następujące wykłady: 
środa, dnia 3 lutego, profesor 
dr. Adam Fischer p. t .: „Spi żęty lu
du Pulsikicgu” ; czwartek, 4 lutego, 
doc. dr. Olgierd! Górka p. t :  „Co to  
jest historja?” ; niedziela, 7 lutego, 
dr. Stanisław Zuber, p. t.: „Wystę
powanie nafty w przyrodzie” ; śro
da, 10 lutego, prui. dr. August 
PaszkudzkL p. t.: ,konstytucja pol
ska i francuska” ; czwairtek, 11 lu
tego, prof. dr. Stanisław Loria, p. t.: 
„Uniwersytety amerykańskie” ; „nie
dziela, 14 lutego, prof. dr. Stanisław 
Zakrzewski, Pu t. ,-Wiedza, a  intui
cja w  kulturze historycznej”. W szy
stkie wykłady udbywać się będą 
w sali Kopernika. Uniwersytet, ul. 
M arszałkowska L L

— Jak się dowiadujemy, tirzędu- 
cy lwowskich instytucji bankowych, 
chcąc przyjść z pomocą rzesz 
swych zredukowanych kolegów, u- 
rządzają dnia 10 lutego br. w  salach 
Kasyna Miejskiego i Koła lit.-art. 
wieczór karnawałowy, Związek 
Banków uproszony przez Komitet 
tego wieczoru w zrozumieniu cięż
kiego położenia materialnego bez-o- 
botnych zgodził się na objęcie pro
tektoratu nad tą imprezą. Ze sfer 
poinformowanych słyszymy, że 
wieczór karnawałowy ur ządzary 
przez bankowców będzie „gw oź- 
dziem” sezonu i zgromadzi całą eli
tę towarzyską.

Co stę stało w mieście *
— Aresztowano Litwina Władyj 

sława 1. 36, tercjana szkoły im. Mafr 
Konopnickiej przy ui. Zielonej 1. ‘p* 
który w  stainde pijanym pobił swoi* 
żonę i wywołał zbiegowisko; A- 
lelksandra- Malinowskiego, który 7 
nożem w ręku wipadł do mieszkania 
'nieżyjącej z  nim żony i pod gróźb* 
śmierci żądał pleniiędizy; przytrzyj 
mano Włodzimierza Placka ucziiń
III. ki. gimnazjum ruskiego w Prze 
myślu, k 14 zam. w Przemyślu UJ 
Podjazdowa 1. 22, syna urzędnik* 
barakowego, który po otrzymaniu 
złego świadectwa zbiegł z doniU 
w czasie obławy zarządzonej pr 
Komisariat I. P. P ’. dnia 31 stycznia 
aresztowano: Goźka Józefa, Biklina 
Józefa i Murzyńską Stefanję I2- 
wióczęgostwo, oraz Mroczkowska 
Genowefę, Łucanów Paulinę, Szczu
dło Rozaljlę i Biedną Rozalję 2e 
względów sanitarnych.

— Kradzieże i włamania. Niezna
ni złodzieje włamali się do baraku 
saneczkowego na drooze Kisieli! 
własność Bolesława Miarczyńskieigr 
i skradli samic i motorowe, oraz dwb 
małe saneczki, ogólnej wartości 1$ 
złotych; za kradzież 8 syfonów ź 
wodą z wozu Henryka Schleichera- 
na placu Krakowskim, aresztow ać 
Piotra Bogdana 1. 20, zam. przy ul- 
Żółkiewskiej 1. 5.

 oo----
— Wystawa Juljana Falata, Mar

rjana Ruzamskiego, Feliksa Wy' 
grzywa-lskie-go oraz sala grafiki dj 
tWarta została w  Tow arzystw a 
Przyjaciół Sztuk -Pięknych (Gmach 
Muzeum Przem., brama od ul- 
DzieduszyckiUh); zwiedzać ją m0' 
żna codziennie od 10 g. do 3-oiiej,. - -  
W stęp 1 zł., dla młodzieży szkolnej 
20 groszy.

Artyści malarze, pp.: Marja Wer 
dzicka, Stanisława Klimkowska, Ma- 
rjarn Słonecki i Rudolf Indruch, któ
rych udział w  wystarwie zapowie' 
ciziano w gazetach i zaproszeniac!" 
na prośbę Zarządu Tow., ustąpi# 
miejsca niespodzianie nadesłanyć 
dziełom seniora artystów  po.skicft 
prof. Juljana Fałata.

Za to koleżeńskie stanu wisk0' 
składa Zarząd Tow. wymieniony^ 
artystom  wyrazy podziękowania 
zawiadamia, że praoe tych artysto^ 
wystawione zostaną ,na wysrawl® 
następnej.

— Z PolsKiego Towarzystwa Po
litechnicznego. W  środę, 3 b. m,, Uf 
zebraniu tygodniowym o godz $  
wygłosi odczyt prof. dr. Otto 
dolski pud tytułem : „W rażenia • 
wyniki podróży ,po zdrojowiska*^* 
środkowo - europejskich, odbytej ^  
r. 1925. (Czechosłowacją Austria * 
Niemcy)”.

Mały fejktbn.
KLABUND.

WĘDRÓWKI
Jak gwiazda, gdy nocami 
wędruje wraz z gwiazdami, 
iój braci towarzyiszy 
mi złotym szlakiem w ciszy.

i*
Tu pierwszć każe drugiej 
mi rzucić światła smugi, 
a druga każe setnej 
mi stworzyć orszak świetny.

♦
Tak kroczę, śląc promienie 
przez gwiezdne nieb sklepienie, 
i świecę tak nocami 
jaik gwiazda wraz z gwiazdami- 

Tłum. A. Spaet*
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B,‘uki warszawskie kosztowały
* 1925 r. — 7,553.168 z}.

g ie ł d a  l w o w s k a .
. ' arS akcyjny pod znakiem leik- 

°^Xwienia. Kursa niejednolite 
Większe zainteresowanie wywoła* 
jy akcje Chodoiowa, które od dziś 
kupowano bez kuponu 50 groszo- 
p s o  po kursie równającym się 

zł. Akcje Chybie i Gazolina posizu- 
k'!v.-anfc i lekko zwyżkowe. Poza- 
em popyt za Oikosami, Niemojow- 

j m 1 Nitratem, do transakcji ję- 
dla braku towaru nie doszło. 

endenqja niejednolita. Usposobienie 
^Kizekujące.

notowane: Browary, 8,25, Hipo-* 
0e5^ny 0-45 0.46, Przem ysiow y 0.08
V 9’ Ziembank 0.06 0.07, Chodorów 
Jex) 4.35 4 40 4 50 4 45_ Chybie 3 60;
J^zolina 1.—, Paiowo^y 0.20, Nafta 
u~2. Rakszawa 0.50, Tesp 2.95.

OBROTY PRYWATNE.
Wczoraj tendencja chwiejna, 

w J żkowa. Obroty średnie.
Dolar, ameryk. 7.30 uo 7.32, doi. 

anad. 7 10 do 7.15, kor. czesk. 0.23 
jedna czwarta, leje, 0.03 do

• ’ ,-dna czwarta, frank iranc. 0.29 
0 0  29 jedna piąta, fiank szwajcar.

1.30, funty saterl. 34.00 do

Z»oto: 20 kor. 28.80 do 29 00, 20 
;,rank. 26.80 do 27.00, 20 marlk. 33.00 
Qc1 33.25, i0 ruble 36.00 do 36.50. 

r re*łro:1 Kor. austr. 0.56 do 0.58, 
kor. 3.00 do 3-10, ruble 2.40 ero 0.58, 

i ^ e f k i  za rubel 1.20 do 1.24.

Wiadomości z Przemyśla
(Od naszego korespondsnitfa.)

Atoi . Przemyśl, 1 lutego. 
Wei i , *̂u w  zbrojowni wojsko-

.* sobr.rę 30 z. jn, zachorował 
Rockujs pracy wśród objawów ch o -  

y umysłowej, metalowiec Dymitr 
za!P'esz|kaIy w  Pikulicach. — 

j,7 . częślhwego iprzewiezionn do 
i f ala Powszechnego.

C21PS °oYane sam°bójstwo. W nie
ciła . z‘ m- IPlZed południem rzu- 
k  . S1<* do Sanu zarohmica Karolina 

• została jednak jesztcze w  samą 
raw!- UTaitowania- Powodem despe- 
T>aT 8'0 kiroku n ieu lecza ln a , ch o ro -

2 \  Powodu wybuch benzyny w R.
x 'J r  Nieszczęśliwemu wypadkowi w 

n  tiowym Zakładzie Żywnościo
wy 11 ~ z powodu wybuchu benizy- 

w motorze piekarni uległ p. Mi- 
Klysz, zmanty w  sferach robotni- 

w i  miasta. P. Kłysz doznał licz- 
poparzeń twaTzy i głowy

Największe kino na świecie.
^■%więtkszy kimemato-»raf powsta-
JotifẐrw^ c*e w w Nowym

\  funduszów najbogatszego 
filmowego.

<jtóa,a mieścić bedzie 6 tysięcy wi- 
stf 'v> orkiestra składa się z 200 in 
J ^ d ó w .  Osoby należące do 

nJ ^ i e g o  świata11 będą mogły abo- 
w  af loże na premjery, które nia- 
Kto AmerYce mają zainyp >io wać. 
2 1 Posiadać będzie wspaniałe po

lar alinie’ satony ^la dam, liczne pa- 
urocz© kąciki dla niesamo- 

cjJ ch amatorów1 samotności, wresz*- 
^  Wytworną cukiernię, albowiem 

krainie prohibicji raczyć się wol- 
Publiczaie tylko słodyczami.

^ Netihafel przypuszcza, iż ze sprze- 
Wetów osiągnie tygodniowo 
190 tysięcy dolarów.

* W ywóz zboża wzrósł bardzo 
znacznie. W  r. 1925 wywieziono 
177.062 tonu żyta, podczas guy w r. 
1924 wywieziono 106.456 tonn; psze
nicy w  r. 1924 wywieziono 82.000 
tonn, a  w  r. 1925 — 94.231 tonn, ow
sa w  1924 — 6.081 tonn, a w: r. 1925 
34.352 tonn.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Ruch ożywiony. Ogólny obrót 160 

ton®. Pszenica poszukiwana wyka
zuje lekką ziv,yżkę w cenie. Rów- 
miież żyto w cenie silniejszej. Nato
miast ceny owsa słabsze. Płacono 
za otręby pszenne loco Rawa Ruska 
z workami zł. 15 — za fasolę krasą 
ręcznie wybieraną i rafowaną (Ri- 
wetniwachtel) zł. 39.u0 ioco Gzort- 
ków. Za groch pół v.ictorja zł. 3C.— 
loco łiusiatyn, za .koniczynie białą 
najlepszej jakości Loco I wów zł. 335. 
Tendencja chwiejna. Usposobienie 
siLiC.

Pszenica krajowa biała 29.00 — 
30.00 zł. Pszenica krajowa czet wo- 
na 32.00 — 34-00. Żyto małopolskie 
j9.00 —  20.00. Jęczmień małopolski 
browarni. 18.50 -19.50. Jęczmień ma
łopolski pastewny 15-00—16.00. O- 
wies mlałcpolski 19.50—20.50. Ceny 
szacunkowe bez transakcji.

Kurier Radiowy
PROGRAM RADJOKONCERTÓW

t k a
Berlin (505). U)o,dz. 20.00. Król 

sztukmistrzów, operetka Gilberta.
Praga (368). Godz. 20.02. Koncert.
Oslo (382). Godz. 21.45. Koncert 

skrzypcowy.
Rzym (425). Godz. 20.40. Leki a 

muzyka.
Zurich (515). Godz. 20.15. Włosko- 

ramanstei wieczór.
Wiedeń <,530) Godz. 20.15. Koncert 

drezdeńskiego kwartetu smyczko
wego.

Budapeszt (546). Godz. 19.00. Mig
non, opera Thomasa.

Aparaty radjiowe i części składowe 
do nabycia w  firmie Kinofot, Lwów 
3 Maja 11 a,
OBJĘCIE RADJOFONJ] PRZEZ 

PAŃSTWO.
B. B. C. (Angielskie Towarzystwo 

BroadcastingoWe) jest tow a
rzystwem prywaltinem, podlegającem 
kontroli państwia- Koncesja towa
rzystwa kończy się z dniem 31 gru
dnia 1926 r. Aczkolwiek towa
rzystwo doskonałe wywiązuje się 
ze swych ziaidań i spełniło wszystkie 
przyjęte nla siebie obowiązki, nie
mniej jednak liczny odłam prasy do
maga się objęcia radjofonji przez 
państwo. B. B- C. zobowiązało się 
wybudować i uruchomić osiem 
stacji nadawczych o energji nie-: 
mniejszej niż 1.5 KW. Tymczasem 
towarzystwo to wybudowało dzie
więć takich stacji, oraz dziesięć 
mniejszych stacji przekaźnikowych, 
nie licząc Wielkiej stacji nadawczej 
w  Davemtry, która jest najmocniej
szą stacją w  Europie.

Towarzystwo, nfie mając pewności 
czy nadal swoją koncesję u- 
tr:zyma, obraica obecnie całą nad
wyżkę na podniesienie poziomu ar
tystycznego programów. W tym 
kierunku czynione są z jego strony 
wielkie wysiłki w celu zadowolenia 
jalkniajszeirszych w arstw  Ludności 
doborowy mi programami. Tak n. p. 
Projektowane są w najbliższej przy- 
szłościj retransmisje produkcji ame
rykańskich (uskuteczniają to już 
zresztą Niemcy) oraz, nadawanie 
sztuk teatralnych ze scen 
szych teatrów  angielskich.

KURIER SPORTOWY.
„Małopolski Klub Automobilowy”

unządizn z okazji wręczenia nagród 
i dyplomów honorowych, odnoszą
cych się do ostatniego laidu tury
stycznego,' wspólną kolację z udzia* 
lem Pań dnia 6 (szóstego) lutego 
1926, w  małej sali hotelu Geongen, 
o godzinie 20-tei. Zgłoszenia człon
ków przyiimuje sekretariat w  hote
lu „Europejskim”, codziennie od 5 
do 7-mej, względnie przez cały dzień 
„Cyclecar”, ul. Romanowiciza 9, te- 
lef. 20-01.

Karpackie Tow, Narciarzy urzą
dza we Lwowie dnia 6 i 7 lutego br. 
zawody związkowe o mistrzostwo 
LwoWu Program zawodów obej
muje: I. Bieg zwyczajny dla zawod
ników v szystkich klas.
II. Bieg młodszych klasy „A“ na 
przestrzeni 7 km. III. Bieg pań obu 
Has na przestrzeni 7 km. IV. Skoki 
zawodników wszystkich klas ra 
skoczni na Zniesieniu. Najlepszy 
wymik z biegu I. i  skoków daje ty
tuł mistrza Lwowa. Wpisów, wynosi 
ad I. III. i  IV. po; 2 zt., ad II. 1 zł. — 
Zgłoszenia przyjmuje się się do 
piątku poprzedzającego zawody w 
lokalu Twa, ul. Fodlewskiego 7, II. 
Uwaga. W  razie nieodpowiednich 
warunków śniegowych zawody od
będą się 27 i 28 lutego1 br.

Walne Zgromadzenie I. L. K. S. 
Czarn* odbędzie się dnia 12 bm. w 
szkole Kom pniefciej przy  ul. Zielo
nej o godz. 6 wieczór. W  razie bra
ku kompletu w  godzinę później bez 
względu na kompiet Na porządku 
dziennym: Sprawozdanie Zarządu. 
Sprawozdanie skarbnika i komisji 
rewizyjnej. Zmiana' regulaminu sek
cji. Uchwalenie wkładek. W ybór 
nowego Zarządu.

Walae Zgromadzenie Sekcji pilld 
nożnej I. L. K. S. Czarni odbędzie 
się 10 bm. w  lokalu Klubu przy ul. 
Rutowsikiego ;L 8 o godz. 19.

ŁYŻWIARSKIE MISTRZOSTWO 
FRANCJI.

Znany łyżwiarz francuski Hassler 
zdobył w  Chamoojr łyżwiarsicie 
mistrzostwo Firancji, bijąc w  biegu 
na 500 mitr. rekord Ouaglid i osiąga
jąc czas 47*4 sek.

Nowe gmachy w Krakowie.
Kraków. (Tel. wł.).

Delegat mmist. oświaty przybył 
do Krakowa celem uzyskania od 
gminy gruntu pod budowę szkoły 
przemysłu artystycznego, która 
mieści silę obecnie w  gmachu wyż
szej szkoły przemysłowej. Prezy
dium miasra oświadczyło, że gmi
na może na ten eel odstąpić grunt 
miejski, jednak tylko w drodze za
miany za parcelę ż  gruntów pań
stwowych. Z gminą m. Krakowa 
pertraktuje także zakład Pensyjny 
urzędników prywatnych, który za
mierza wystawić czterupiętrowy 
gmach w okolicy ulicy Smoleńskiej. 

 o o------
AFERA BANKOWA W KRA

KOWIE.
Kraków. (Tel. wł.).

W sprawie dochodzeń karnych 
przeciw trzem byłym dyrektorom 
i wicedyrektorom krakowskiego 
oddziału P. Banku Przemysłowego, 
po dokładne® zbadanui sprawy mi
nisterstwo skarbu stwierdziło, że 
nie w ykryto w  tym oddziale P. B. 
P. żadnych nadużyć podatkowych, 
ani też nie stwierdzono puszczania 
w obieg weksli kaucyjnych, lub też 
naruszenia depozytów gwarancy 
nyCh.

DALSZE ROZGRYWKI 
IW HOCnLYU O MISTRZOSTWO

g k r e g u .
Dnia 2 bm. odbędą się na torze 

L. T. Ł. przy ul. Pełczyńskiej, dal
sze rozyrywiKi o mistrzostwo okrę
gu w  hiorkeyr na lodzie.

Spotkania nastąpią między dru
żynami A. Z. S. — Lechia o godz. 
10 i Uzami —  Hasmonea o godz. 11.

Gzami chcąc dojść do finału, mu
szą wytężyć wszystkie swe siły.

W  dalszym ciągu odbędą się już 
końcowe rozgrywki grupowe w 
dniu 3 bm.; również na torze L. T. 
Ł. o godz. 14 między drużynami 
Dma — L. T. Ł. i o godu. 15 Sportu 
— A. Z. S.

Po tych spotkaniach nastąpi w  naj
bliższą m czasie decydująca roz
grywka o mistrzostwo okręgu mię
dzy zwycięzcami grupy; A. i B., oraz 
■rozgrywka o 3 i 4 miejsce.

Mistrz okręgu lwowskiego spotka 
silę następnie z mistrzowską drużyną 
Krakowa, z którą rozegra decydu
jący mecz o1 mistrzostwo grupy po
łudniowej, poczem nastąpią osta
teczne rcfflgryv l i  hoekeyowe o 
mistrzostwo Polslki w Warszawie.

POISKIE „WYJAZDY".
Nasze ekspedycje narciarskie za 

granicę, zarówno do Francji, Szwaj
carii, jak i Czechosłowacji — albo 
nie będą mogły wogóle nigdzie w y
jechać — albo wszędzie przyoędą! 
ze znacznem opóźnieniem. Pow o
dem są formalności paszportowe, 
które w Polsce, jak wiadomo, trwa- 
ja latami z powodu beznadziejnej o- 
pieszałośoi władz.

MIEISKI TEATR WIEŁK I
Początek przedstawień o godz. 7*30

Wtorek 2 stycznia 1926.

C A H M J 3 N
Opera w  4 aktach Jerzego Bizeta. 

T ekst H. M eilhac’a i L. rlaIevy’ego. 
OSOBY:

Carmen . . . .  H. G reen-Skazowa
M icae‘r ...................... Hele.ra Lipowska
F rasąu ita ......................M, Popow iczów na
M erced es......................Frane. Ostrowska
Don J o s e ......................St. Grusz>.zvński
Ecsamillo toreador . Franciszek Schiitz 
Zuniga oficer . . . Leon Jeleński 
Morales, sierżant . . T  Łowczyńaki 
Dancairo ) T eodor Kramus
Kernendado ) p • Zygm jnt Szmid 
Lijias Pasta . . . .  * * *
W ojsko, cyganie, cyganki przemytnicy, 
lud; dziewczęta, dzieci, pikadorzy, torea.ć 

W  akcie II-gim .Picadori", odtań
czy S. Biczówna . corps de ballet 

Kapelmistrz: Jarosław Leszczy.isn.

TEATR NOWObCL
; Pbozgtek o godz. 7*30.

WioreK 2 stycznia 1926.

Żółta rękawiczka.
Sztuka w 3-ch aktach Karola Bakonyi*egO 

O S9B Y :
Hrabia Robert Tarczay Sosnow ski
Andrea, jego żona Barwifiska
Teresa Rvbicka
Balthay, podpułk. huzarów Bieleck' 
Orgonas y, major Oko-nicki
Jan Lanthay ) Dobrski
Kamil Kerekesz ) Poruczn,cy p eliśsld
Hr. Erw. Borenay jeanoro- 

czny w oulku huzarów Rzęcki
Hr. Jerzy Borendy jednoro

czny w  pułku huzarów KoczyrkiiWIĆą
Fekete, pekretarz stanu ZabjeJ iki
Tarnay, deputowany Lewicki
Baron łan Radnay Stępowsld
Baron Erdoescn Reiski
ĆKoCelencja Kalinowski
Dr. Klein Lochman
Dr. Nebenmueller Neuman
Wacnmistrz huzarów Czaki
Goemboesch, huzar Fertner
Józef, lokaj Przystawski
Franciszek kamerdyner ,. * *

Rzecz dzieje się  w spółcześnie.
Reżyser: Józef Sosnowski
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Wielki wybór

SULIMÓW GLINIANSKICH
oraz

W yrob ów  KOSZ YKa R SKI( 'H
poleca najtaniej

„ K I L I M  GLlNlAŃSKI"
753

Halicka 5. —  Fiija : Kopernika 23.

M u r M  o  t i  f» u l e  o w o  . . W I B D Z A * '
pod jsob isiem  kierown. prof. Bogusława Butrymowicza 

Kraków, Studencka 14. 
przyjmują wpisy na drugie półr. roku szkolnego 1925|26 

ł C t a n a a  obejmują- 
ł )  Kura* maturyczna: gimnazjum klasyczne, humanistyczne, 

meoliu manis tyczne 1 matematyczno-przyrodnicze 1-roczne 
i 2-Ietnie.

jj Kura niższe] szkoły średniej w zakresie 4-ch klas.
^  Kura sei inar|um nauczycielskiego 1 -roczny i 2-letni.
~ Kura szkoły handlowej jednoroczny i półroczny.

Analogiczne Kursa pisemne wszystkich typów,, zaoomn 
cą św ieżo przez fachowych profesorów ooracon anycń 
skryptów, wskazówek i programów nauki, połączone 
zostały z Kursami zbiorowemi w Krakowie i prowa
dzone są  przez uczących na oowyższych Kursach pro 
feso iów  szkół średnich równolegle z normalnym to
kiem  nauki tychże Kursów.

Na kursach „WIEDZA“ udzielają nauki tylko naj
wybitniejsze siły fachowe gimnazjów krakowskich od 5 do 
5-du godzin dziennie.

Spis grona profesorów do przejrzenia w sekretarjacie 
W szelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji ucz- 

ralówtenic). Dla wojskowt ch i inwalidów 25 procent opu 
stu W szelkich informacji udziela sie bezpłatnie 1815

W ŁASNY WYRÓB —  CENY FABRYCZCE

K O Ł D R Y  K 27-50
M A T T D A P £  z TRW-  MORSK od 42 
IW tt P C r> M U E : j WLOSIENNE od 85 —
PODUSZKI pierzane od 17'50. —  60YOWE 
PR ZtŚC IER ArŁA pod kolory o j  1150. —  

„ na posłanie od 6 50. —
Gotowe poszewki od 4 — . KOCE —  KAPY 
FIRa NKI —  DYWANY itp. sprzedaje najtaniej

FABRYKA POŚCIELI
P I E T R U S Z E W & K > M L E K O  

Lwów, K0RALN1CKA 6 —  Telef. 37— 72.
DLA ZAKŁADÓW. — SZPITALI i t  p. — CF.NY 

OFERTOWE NlSKlE. 1069

Kupno i sprzedaż.

I N S E R U J C I E

U cz się, w  nauce łw=* p rzysz ło ść .
1) C hcesz uzyskać, cenzus nauk' z klasy 4, 6, 8 gimn. 

(potrzebny do aw; nsu lub stabilizacji). 2) pragniesz po
siąść ogólną w iedzę niezbędną w pracy i życiu fprosp 
U l). 3) chcesz nauczyć się szybko języka angielskiego, 
liem leckiego, luo francuskiego (prosp II.), w pisz się za

raz na: „Powszechne Kursa Korespondencyjne Matura", Kra
ków , ul Karmelicka 35. Uczą P P. Profesorow ie szkół 
'średnich i D ocenci Umw — Próbne lekcje na 8 dni, po 
eufdesłaniu zł. 3. (w znaczkach) W pisy na II. semestr do 
1. lutego br. Informacje i prospekta bezpłatnie. Na od- 
jjowled, znaczki.    *121

Z zniżki do la ra

POWODU o r a ^ o n y
« m m  ®  f c k | U  d o  s z y c i a  w
I I H M 9 L Y I I ¥  | £ R A T -ACH IB

S. ARNOLD, Lwów, Kazimierzowska 13
W ielki wybór płyt, gramol po cenach fabr.

1136Z a w i a d a m i a m
W P . członków N. U. Z. Y. i prywatnych, że pnwadzę 
pracownię obuwia na własną rękę w nowym lokalu, 
ftZf  ul. Wałowej 23. Wykonanie szybkie i sta-

dZ&Sif Józef Hryczuk.
Marja Ludwika RZ£PEOXA

Lw ów , Halicka 20,111. p. 
artystyczna wytwórnia kwiatów poleca się 

na KARNAWAŁ. 729

8 . 0 C 0  
P O R T R E T Ó W  

darm o i! ,14
Aby szybk o rozDO wszechnić przed sięb iorstw o  m ię 
dzy Czytelnikam i n in ie jszeg o  pism a, p ostanow iliśm y  
rozdać 8.000 portrbtó w darmo 1 Przyślijcie  nam foto- 
g ra rę  (starą lub now ą, pojedynczą, podw ójną lub  
grupę) z W aszym  dokładnym  adresem  na odw rot
nej stronie fotografii a otrzym acie w krótce p o w ię 
kszony z e  zdum iew ającem  pod ob ieństw em , prawie
naturalnej wielkości portret zupełnie darmo.
(Rozmiar powiększenia 35X 45). Skorzystajcie jak- 
najprędzej z naszej propozycji, gdyż obecnieprze- 
widzieliśmy tviko 8."09 portrttów. Jako wzajemną 
usługę, gdy będziecie z portretów zadowoleni, piusimy 
pohoać naszą firmą wśród znajomych i krewnych. — 
Fotografję otrzymacie z powrotem nieusz odzoną. 
Za przesyłkę opakowanie i inne wydatki orosimy 
przysłać zł. 3-— łub za zaliczeniem  zł 3 75. Frzy 
grupach należy twarz do powiększenia oznaczyć 
Przedst. Artystyczne „REKORD",Łódź 2, Piotrkowska 37.

^  WITKA MĘSKĄ, ciemna 
(selskin-piżmak) do na

bycia okazyjnie w magazy
nie Braci Lubelskich, uĘ Ru- 
towskiego, naprzeciw Kate 
dry 1138

FORTEPIAN
* Ipr-Rnspnrir

.Wirth schii- 
let 3ósendorifer“ krzyżo

wy. stan i wygląd bardzo 
dobry, sprzedam okazyjnie. 
Kopernika 26, parter, oficyny, 
Skieniarski. U 52

Posady i praca.
DOSZUKUJĘ posady słu- 
* żącego do biura lub do 
sklepu. Z głoszenie do adm. 
Kurj. Lw. pod „Służący".

1113

riSO B A  z dobrego domu 
Vj' wysoka przystojna z 
prezencją pragnie przyjąć 
posadę u starszej boga.ej 
pani lub u starszego zam oż
nego pana w cha-akterze to
warzyszki, chętnie się zajmę 
gospodarstwem  domowem  
Zgłoszenia pisem ne do Ad 
ministrach „Kurjera Lv/ow.“ 
pod „L. W". 1166

W /ŁASCIClELOAi paref’ 
”  budowlenych, uclz, 

bezpłatnie informacje w spf*' 
w ie pożyczki i budowF 
Biuro ai chitektoniczne, Lw®* 
ul. Sykstuska 25, II. p. Te*®! 
*ot. 6-06. I 16?

DORTEPIANY, pianinc 
I szczone, naprawiał)-'1 
kujące części mechaniki, do
rabia, stroje, skórkuje. N* 
żądanie wyjeżdża na pfO" 
wincję. Antoni Ganfla" 
Zborowskich 10. •’

Nauka I wychowanie*
C T p N O G R A F J I  wyuc*J 
^  * i - 1 wszvstkich listoWOj 
bezpłatnie, celem propagatw 
Instytut Stenograficzny, A®* 
niego Wojnara, Warsza^J 
Krucza 26. l f l

AJi ATEMATYKi. geom. *7 
kreśinej, oraz jęz. ft3t 

cuskiego i niemieckiego 
naucz gimnazjalni. Batorej-? 
34. IV. p od 3— 5. llj;

Różna

ja k  p osł^ p ow aó  ?
charakter pisma swńj, lul 

^interesow anej osoby, zakomunikuj 
unię, rok, m iesiąc urodzenia. Otrzy
masz szczegółową analizę charakteru 
•kreślenie zalet, wad, zdolności, prze
inaczenie, Analizę wysyłam  po otrzy
maniu S złotych. Osobiście przyjm uję 
od lii —7. Protokoły, odezw y, podzię
kowania nałwybitniejszych osób sto 
licy. Warszawa, Psycho - Grafolog, 
SZkLIjER-SZKOLNIK, Piękna 2.5-9, 

864

DEZPŁATN1E wyucza ® 
D  nografji listownie - 
dekcja Stenografa Polskieg"' 
W arszawa, Mokotowska ■'

M O W Y  kurs kroju i
rozpoczyna z poczC  

kii-m lutego „Warszawianki; 
W yuczam solidnie za naw1* 
ręczę, ul. Błonna 26, 1. P,

W szech nauk; f i-  I b. sekundarjusz sZpf
lekarskich , -  ** państw, ord. obecnie ***

Kołłątaja 5. od 12-1 i 3-5. 116*

W : m  „ A i/ 2 t  kosmetycznym i fryzjerskim Berta Ajjj 
(Plac Trybunalski 1. mezanin), usuwa się zapomocą najfl®* 
szych ap. ratów zmarszczki i nieczystości twarzy, czert*1® 
ności nosa i rąk. T an ./e  wykonuje się artystyczna fryzn 
według 'aryskicn żurnan, farbowanie w łosów  oryginajJJ 
farbą Hennt, strzyżenie wrosow, roboty perćkarsPf 

i manicure. " l j

HA LLO 25-31 HALLO
ZUPEŁNA WYSPRZEDAŻ

arówek lilii OSRAM
s z t u k a  1 « 2 0  s z t u i r a

K .  P O M P A C H
Jagiellońska 11. w podwórzu.

Pracownia tapicerska

81 OBysziicwlcza PiaKarsKa
TEL. 35-14

Poleca meble klubowe kryte skór?*
Roboty zlecone wykonywa starannie po cenach

14

umiarkowanych. 7 66

Poszukujemy przedstawiciela 
na województwo stanisła

wowskie i tarnopolskie
do odwiedzania klijenteli branży kolonjalnej 
celem sprzedaży znanej kawy figowej i karls- 

badskich korzennych przypraw kawowych. 
Oferty z referencjami, możl. w jęz. niemieckich 

przyjmuje: 108?
Otto E. WEBER, G. m. b. h. Gdańsk*

Sany ogłoszeń:
i sprzedaż 8 gr.

Za w iersz milimetrowy: Zwyczajny za tekstem 12 gr. Nadesłane i uekrologja 30 gr. Na pierwszej kolumnie 50 gr. Przed
i w rubryct „Repertuar" "O gr. Po kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 gr. Drobne ogłoszenia za każdy wyraz 6 gr. 

Matrymonialne 12 gr. Porzukujący pracy 2 gr. Na kmamnie tekstowej paski 1 mseraty po 36 gr. Ogłoszenie zagraniczne o 50% drożę _̂ *

Nakładem Nowej Spółki Wydawniczej. 
Z drukami Perskiej we Lwowie, Chorąiczyzna 17,

Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński* 
Tel.29-19. pod  zarz, Z Kiełbusiewicza.


